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Linje wpływowe naprężer1 drugorzędnych. 
Streszczenie rozprawy wyg-loszonej na posiedzeniu Alrnclemji .\'ank Technicznych we Lwowie dnia 14. czerwca 1927 r. 

Jeżeli chcemy mieć linje wpływowe dla naprężei'i 
drugorzędnych we wszystkich prętach kratownicy, to mu­
simy kolejno zaczepiać, w każdym wę.źle pasa pomosto­
wego ciężar P (jeżeli belka jest symetryezna, to tylko 
we węzłach jednej polowy belki) i dla każdego poloienia 
siły P= 1 obliczyć naprężenia drugorzędne w sposób do­
kładny. Tylko zmiany kątów znaleźć można w sposób 
uproszczony. Ponieważ, gdy tylko jeden węzeł jest obcią­
żony, siły wewn. we wszystkich prętach są proporcjo­
nalne do jednego z oddziaływań, przeto wystarczy w ogóle 
wykreślić dwa plany Cremony: dla A= l i dla B= l 
(jeżeli belka jest symetryczna to tylko jeden plan). Dla 
znalezienia napjęcia pręta, znajdującego się na lewo od 
węzła obciążonego, należy wartość odpowiednią z planu A 
pomnożyć przez A. W · trój kącie, którego wszystkie pręty 
mają naprężellia proporcjonalne do A, także zmiany kątów 
są proporcjonalne do A. Skoro więc znamy je dla A= l, 
wystarczy je przez A pomnożyć. Tylko w jednym trój­
kącie, w którym nie wszystkie pręty posiadają na pręże­
nia proporcjonalne do jednego tylko oddziaływania, na­
leży dla znalezienia przyrostów Ll a zastosować równanie: 

EL\ a = (va - vb) cot y+(va - Vc) cot (3. 
Na podstawie zmian L1 a oblicza się kąty odchylenia 

'l, momenty węzłowe JJf i na prężenia drugorzędne vn. 
Z11ając vu dla różnych poloże11 siły P, możemy wykreślić 
linj ę wpływową na prężenia v11 w którymkolwiek pręcie. 

Dla bezpieczeństwa konstrukcji miarodajna jest suma 
naprężenia I i II rzędnego. Zatem dla pasów, llarożników 
i przekątni w pola.eh skrajnych nie potrzebujemy linij 
wpływowych naprężeń drugorzędnych, gdyż niekorzystne 
jest tu obciążenie zupełne, które powoduje największe 
na pręienia główne. Wystarczy przeto obliczyć na prężenia 
drugorzędne w tych prętach dla obciążenia zupełnego. 
N a to miast dla krzyżulców i słupów w polach środkowych 
interesuje nas naprężenie II rzęd. wskutek obciążenia 
częś<'iowego. Dla tych prętów możemy potrzebować linij 

m 

przyczem: 
iaH naprężenie 

n 
wpływowych. Jeżeli zaś 
chcemy wy kreślić linj e 
wpływowe tylko nie­
wielu prętów, to lepiej 
użyć sposobu innego. 

Jeżeli 'lm n i 'in m są 
odchylenia osi odkształ-

1 n· conego pręta m n od 
cięciwy m' n' w kie­
runku wskazówek ze­
gara (rys. 1), to wiado­
mo, że moment, działa­
jący na koniec m pręta 
m n, czyli moment wę 
zlowy: 

JE 
JJfm n=2. 17, 

8 
l) 

1]=2Z-mn+Tnm, 

drugorzędne 11a końcu m pręta mn: 
a) 

,v,m. n= JJLmn. e = ~ E. "7· 
,J 8 

2,) 

Mohr wprowadził zamiast kątów odchylenia r, obroty 
węzłów (f)m i <pn i obrót cięciwy pręta 'f/Jm n. 

Z rys. 1. czytamy : 
'lm n = (f),n - 1/J 
'[:n m = <pn - 1/J 

Wstawmy to w równ. a), a będzie: 
Yj = 2 <pm + </Jn - O 1/Jm ,. b) 

Niechaj sile P ''" punkcie p pomostu odpowiada 
obrót Tm węzła m (rys. 2 a). zaś momentowi ltifn, działają­

cemu na węzeł m, 

m p 

A1 ----~~-r __ 
' -'-tj,m p 

l 

__ .,.,,,.,,..,,.., B.,,, 

[p 

odpowiada pionowe 
przesunięcie o punk­

a,) tu p, (rys. 2_ b)1 to 
prawo ,vzaJ em­
ności przesunięć 

(Betti' ego) brzmi : 
P • O = JJ{m, <pm , 

stą(l: 

o 
<pm = Afn . p 3) 

b) Zatem linj a ugię-
cia pasa pomosto~ 
wego w przypadku, 
jak na rys.~ b) jest 

linj ą wpływową 
obrotu ((!,n w skali 

J _. Podobnie znajdziemy linję wpływową obrotu <pn. 
~ 1 

Siła P, działaj ąl'a w punkcie p, wy-wola obrót '1/J pręt,a 
m n (rys 3 a), natomiast para ..,sil o wartości µ, zaczepia­

n 

'f ./ 
I 

--- ,-----------
,- I \ 

m --1--4 __ __ 
-----

m 

17.tj,'-;, :J. 

jąca we węzłach m i n, 
wywoła pionowe ugię­
cie o punktu p (rys. 
3/J) tak, że P.O=/l.'l/J, 
ską<I: 

a) 'l/J= o . P. . 3a) 
fi, 

Zatem linja ugięcia 
pasa AB z powodu pa-
ry sil µ, jak na rys. 
3 b), jest linją wpły­
wową obrotu 'l/J w skali 
1: µ. Mając linje wply-

) 
w owe dla <pm , Tn i "/Jm 11, 

b. możemy na zasadzie 
superpozycji wy kreślić 
linję wpływową dla 17, 
a więc i dla lJJm n i V,n n. 

Para sjl, zaczepiają-
cych ·w węzłach m i n, 

wywołuje pewne oddziaływania A i B i siły we­
wnętrzne w prętaf'h, które można otrzymać z planu Cre­
mony, zaczem wykreślenie linji ugięcia nie przedstawia 
trudności. Natomiast dok ł a cl n e wyznaczenje linji ugię­
cia w przypadku, gdy na węzeł m działa, moment JJ!m, 



jest praktycznie niemożliwe, bo nie wiemy, jak się ten 
moment rozkłada na pręty, sehodzące się w m. ,V przy­
bliże n i u znajdziemy ją, przyjmując, że tylko węzeł m 
jest sztywuy, a inne są przegubowe. \Vtedy moment Mm 
rozkłada się proporcjonalnie do wartości (!=I: s pomiędzy 
pręty, zbiegające sję we węźle m, czyli: 

Mm n = J~n;- fflm, 
....,; (! 

\V skutek tych momentów powstają w pręta('h m ni, 
m n2 , m n3 • • • i na ich końcach siły poprzeczne, które 
powodują we wszystkich prętac:h belki siły wewnętrzne. 
Na podstawie tych sil wewn. można wykreślić linję ugię­
cia, czy li linj ę wpływową dla 'Pm. Podobnie i dla 'Pn. 

Tak wedle Schweiz. Bztg. 1922 postępowała Komisja 
Szwajcarskiego Związku fabryk. 

J„atwo zauważyć, że tę samą linję wpływową dla 17 
znajdziemy odrazu, obciążając belkę równocześnie mo­
mentami lvlm = 2 /t, J}fn = µ i parą sil we węzłach m i n 
o wielkości = - 3 µ. ·wtedy suma momentów, dzialający('h 
na belkę, jest równa : 

2 µ + µ - 3 /f, = o, 
więc belka jest w równowadze i oddziaływania A i B są 
równe zeru. Siły wewnętrzne osiowe są różne od zera 
tylko w kilku prętach blizko węzłów m i n, a li11_ja, ugię­
cia pasa pomostowego .i est linj ą wpływową dla 17 w skali 
1 : /t, czyli z uwagi na ró-wn. 3 i równ. b: 

17 = i_. P. 4) 
µ 

Pr z y kl ad. Lin,ia wpływowa na­
prężenia drugorzędnego we węźle 4, 
pręta 4 4' (rys. 4) : 

Vmn = V44• 

Przyjmujemy /t = 1 tm czy li we 
węźle 4 zaczepiamy moment Mm = M4 = 
= 2 tm, we węźle 4' IJ1 11 = M-1-, = 1 tm, 
zaś we węzłach 4 i 4' zaczepiamy siły 
poziome o wielkości R=-O 

1 

3 tm : s-1:-1: · = 3 tm : 6·38 m = 470 kg I 

tak, iż moment ich wynosi -3 tm (rys. 
4 a). 

Suma wszystkich tych momentów 
=- 0, więc oddziaływania A =0 i B =- 0. 

Sztywności prętów, zbiegających 
się we węźle 4, są w prętach: 

43 ,i3, 44' 45 
ą=l: s= ó2 0·99 1·4 57 cm3, 

zatem .2 f.!=111 cm3• l\Ioment M4 = 2 tm 
rozłoży się prawie wyłącznie pomiędzy 
pręty pasa dolnego 43 i 45 i będzie : 

- (! 4 3 - 52 2 - 0·() I lvl43 - -,S (! M4 - lll . - . ·t tm 

Q 45 57 2 
.1.łl45 = -:~.rą M4 = -11(. = 1 ·0G „ 

Siła poprzeczna w pręcie 43 : 

T = M43 = _9·94 tm = 2,.-0 k 
43 3 6 Jv g, 

843 • m 
zaś T4 r, = 1 ·0ł> : 3· '1 = 2:J--1 kg. 

Oddziaływania we węzłach będą: 

P 3 =-2ó!J kg, P 5 = + 294 k_q, P4 =-(P3 + P5)=-3:>. Znak 
- oznacza kierunek z dołu do góry. 

Podobnie moment M:.' = 1 tm rozkłada się między 
pręty pasu górnego ( kratę można znowu pominąć) -l' 3' 
i 4' ó', których (! jest odpowiednio G4·6 i (i4·9, zaH naciski 
we -węzłach P 3 ' = -W8 kg, P/ = 138·ti są prostopadle do 
odpowiednich prętów. 

\Vskutek nacisków we węzłach a, 3', 4, 4', r) j G1 

I >o wstaną w ośmiu prętach, oznaczonych grnbo na rys. 4 a, 
·1 S. ' . S Il t . . pewne s1 y wewn. 1 napręzenrn v = F we< ng zes awiema: 

Pręt 
s F V 

kg cm 3 kg/cm 2 

33' 2;'>V 67 3·8G3 
4+' 3!)8 42 9·54-5 
ór>' 1:3!) 

" 
3·:120 

43, 4m:> GO + 7·33:J 
5-11 585 48 + 10·120 
4' 3' 197 245 0·8i°'}~) 
4, 5, ~}3 

" + O·OóH 

45 23!) 184 - 1·232 

W skutek sil wewnętrznych -w ośmiu prętach odkształ­
cają się kąty w sześciu trójkątach belki, pomiędzy krzy­
żulcami 32' i 5' 6. Pn.s dolny A B dozna załamań D· we 
węzla('h 3, ,t, 5 i n, które otrzymamy jako sumy przy­
rostów poszczególnych kątów, należących do trzech sii­
siednich trójkątów, np.: 

U-4 -=Ll a34 3' + L1 a3, 44' + .1 a4' 46 

E19'4 = + 18·f>3n + 2·740-41·220= -19·9r)5 kgjcm 2
• 

Podobnie E-&:1 = -23·G15 kg/cm 2 

ED·5 = + 33·31G „ 
E 3-G - + (i·lQ;} " 

Rzędne d lin.ii ugięcia pasu AB równe są rnomcn-

-------

r?ys. 4. 

1B•O 
f;,,,. 2 31,6cm:l I 

. b) 

tom w belce wolno pod partej A B (rys. G ), olwiąż()nej 
I· cięi\arnmi spręZystymi ]i;/} (Mnhr). 

al l½ ł,,.d 
L~ L~ t$ 

Podzieliwszy rzędne o przez ft= 1 tm, otrzymamy 

linję wpływową dla 17 ,,·e<lle równ. 4: "tj = E_,p, 
µ 

.Jeżeli y ma być rzędną lin.ii wpływowej 11aprężenia 
drugorzędnego v, to v=y. P. 

2 e :> e o 
~\le 11= E,,=- J,_,' - .P (pol'. równ. 2i4) zatem: 

S 8 µ 
'> e 

y = Ro. =- . 
sµ 



W naszym przykła<lzie 11, = 1 tm, 2 e = 23 cm, s = 
= (;;~8 cm, zatern : 

23 
y=Eo. 63H.100000 =0-3,;_10-u_Eó. 

W ten sposób 
;J 

Eo=-9210 
103 • y=- ;}·32 

0trzymaliśmy <lla 
4 5 

-3780 +8820 
--1·3(i5 +3·1D 

węzła: 

+D450 kg/cm 
+ 3·42 cm- 2 

Por. rys. 4 b. 

Punkt obo_jętny zna.idu.ie się w odstępie x na prawo 
od ,vęzla 4 wedle równallia: 

x: Y4 = (a-x'): Yu, 
stąd: x=0·3 a, (a= odstęp węzłów= 3Ci0 cm). 

Powierzchnia lewe.i gałęzi lin.ii wplywmvej : 

v;
1 
~ a.10-3 [ 3·32. 2+1·3(;() l~0·

31 ~H,3 .10 -3 a. cm-2 • 

Powierzchnia prawej gałęzi: 

( 
1+ 0·7 7) Yf

1 
= a .10-3 3·1 !l -

2 
- +3·42. 2 = 14·(;7 .10-3 . a cm- 2• 

Całkowita I lOwierzchnia algebraiczna: 

Y - 1 Y 1 
- Y P I - r"'.'' · 14 10-3 a cm-2 

II- Il Hl- . ' ' ' 
Jeżeli cała, belka .i est o bciąż011a ciężarem j eclnosta.i­

nym q=2·6fi3 t/m, to na prężenieII. rz. w pręcie 44' wynosi 
vn = q. Yir = 2·6(13_3·6. 7·14=Ci8 !cg/cm 2• 

Licząc dokładnym sposobem znaleźliśmy v11 =58 kg/cm 2• 

Różnica ok. ff> °Io l ,ochodzi stąd, żeśmy przyjęli sąsiednie 
węzły przegltbowe. 

Lin.i a wpływowa dla na1>rężenia I-rzęd­
n ego (rys. 4 b) posiada punkt obojętny w pobliżu punktu 
obo_jętnego lin.ii wpływ. dla vu. .Tej pole d()(btnie (lewe) 
Y; = 30·4. 10-3 • a cm-2, zaś pole prawe (ujemne, ściskanie) 

yP = ,l2·8 .10-:i. a cm-2• I -

Algebraiczna powierzC'hnia całkowita: 

Y1 = Y~ - Y! = 12·4 10-:i.a. 

Zaniedbując mały trójkąt, którego podstawą jest od­
cinek między punktami o bo.i ętnymi obu linij w plywo­
wyeh, możemy powiedzieć, że stosunek największego ciśnie­
nia IL rz. do największego ciśnienia I. rz. z powoda naj­
niekorzystHie.i I >olożouego ciężarn ruchomego, rów11a się 
Htos1111kowi pól obn prawych gałęzi, czyli: 

V11: V1 = Yf[ . Y1
: = 14·67: 42·~ = 0·343 

więc w I >rzy I >ad kn obciążenia częściowego na prężenie 
H-rzędne w pręcie +4' wynosi 34·3¾ naprężenia głównego. 

Z pow od n ciężam cn lkowitego stosunek ten .i est nie­
korzystnie.i szy i wynosi; 11n: v1 = Yn: Y1 = 7·1--l-: 12·,i = 
= O·F>75 = 57 ·5 °Io . 

N aj ważniejszym jest przypadek rów n o czesnego 
obciążeni a be 1 ki ciężarem własnyn1 g całkowitym 
i ciężarem ruchornyrn p częściowym. 

·wówczas stosnnek naprężeń: 

g Yu+P Yf1 7·14 x+14·n7 
VII: VI= - 19·4_ x+42·8' ' 

g Y1 +P Yf -
_jeżeli X= g : p. 

Przy rozpiętości belki l = -ł-3·2 m przyj mi.i my: 
X= 0·8, to 

Vu: '1'1 = 20·38: i°'>2·7 = 0·387. 
Więc miarodajne naprężenie drugorzędne w slupie 

-i4, wynosi blizko 40¾ naprężenia głównego. 
Dla n al' oż n i ka znaleźliśmy w przy padkn obcią­

żenia całkowitego*) (dla narożnika obciążenie całkowite 

. *) Por. artykuł: Napręzenia drugorzędne w belkach kratowych 
~ /P~sóL p1·zyldi;i,ony ich \\'_nrn:1cze11ia L',,;r1so;J. '/'rr·/111. Nr. l, str. ]n. 
lablica llT, rubrykn H. 

i 

jest na.iniekorzystniejsze) Vu = 0·511 v1 czyli 51·1 °Io. Zatem 
wogóle dla slupów naprężenie <lrngorzędne jest poważne 
w belue, która w pasach wykazuje zaledwie 5¾ (prócz 

I 
pól skrajnych). Widzimy więc, że optymistyczne wnioski 
prof. Bażanta i innych, dotyczące wplywn niektórych 

I 

systemów krat na naprężenia drngorzęclne nclnoszą się 
tylko do Śro<lkowej części pasów, ale nie do ich końców 
ani też do kraty. 

Sposób dokładniejszy. 

Ruzklada_ją<:, moment M1n, działający na węzeł m, po­
między pręty, schodzące się w nim, przyjęliśmy, że tylko 
węzeł m jest sztywny, a wszystkie inne, a więc ta,kże 
węzeł n, są przegubowe. Rozkładając zaś moment Mn, 
1>rzyjęliśmy natomiast, że węze! n _jest sztywny a węzeł 
m pr:;,;egnbowy. Zatem 
o ba J n·z y_j ęcin, są sprzeczne 
i pow od u.i ą blą<l tern 
większy, im sztywnie.i szy 
.i est l iręt m n w stosunki 1 

do inny('h l Jrętów. Dla 
l >ręta J lasowego okazał się 
też sposób powyższy bar­
dzo niedokładny (por. po­
niże.i). 

Dn kl ad 11 i e .i s z ą 
l i n .i ę w l > l y w o w ą 

otrzymamy, przy.imn.iąc, 

3 2 

l?y,c;, (j_ 

że oba węzły m i n są sztywne a wszystkie inne węzły 
są przegubowe. Wtedy rozkład momentów J..lfm i "JJin będzie 
inny. A by znakowania nie gmatwać (rys. G), ·przyjmi_jrny, 
że na: 

węzeł m działa moment R 
zaś na „ n ,, ,, U 

Sztywność t_j. stosnnek J: s pręta mn nazwijmy s, 
zaś sztywność innych prętów węzła m - ru r 2 , r 3 , zaś 

,, ,, ,, ,, n - uu u~, u3 • 

Moment R rm'.;kłada się pomiędzy pręty r 1 , r2 , r 3 
w stnsnnkn: 

R1 : R2 : R3 = r i : r 2 : r 3 • 

Na pręt m n przypada pewna część X rnornenb1 R 
tak, iż: 

Podobnie: 
U= U1 + U2 +U,,,,+ Y. 

Na podstawie najrnniejs:.rnści pra<'y ()(lkształce11ia 
zllaleźliśmy: 

·v· 2 {Ji. l'y - o Cu 
..,\= s. A, -Lis.A-, f>) 

1>rzyczem C1. = 2 R (s+.2u)+ U 2r l 
Cu= 2U (s+.2r)+ R 2u I 

A = 4 (s+2r) (s+.2u) -.2r 2u 
G) 

W ten sposób znaleźliśmy lin.ię wpływową rnome11t11 
węzłowego M45 (rys. 7) w belce wedle rys. 4 a. 

Tn R = M 4 = 2 tm 
U= M5 = 1 „ 

Sztywność prętów 43, 43' i 44', .2r = 54·4 cm\ 
zaś s;1,tywn ość pręta m n 

s = 57 cm 8• 

Sztywność prętów 5(;, 55' i 54, .2u = 5~·ml cm\ 
Wedle W½Orn (5) otrzymaliśmy, że z rnornenta R= 

=1'14 = 2 tm przypada na pręt 4:5: 
X= M45 =1·212 tm, 

zaś na pręty 43, 43' i 4!'; .2 R=0·78H „ 
Z momentu U=M. = 1 tm 

przypada na pręt 45 Y=M5 ~ =0·8 tm 
zaś Ila pręty 5(;, 55' i f>4, .2'iJ=0·2 „ 

Przyjęcie zatem rów11oczes11e sztywn()Ści węzłów ·l 
i r> powo<lnje, że momenty M4 i M5 dzia1a.ią głównie Ila 

* 
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pręt 4, zaczem we węzłach 4 i 5 pow~tają największe 
siły poprzeczne. 

Wskutek momentów .M4 =2 tm, M5 = l tm i pary sil 
- 835 kg. 3·6 m = - 3 tm, działającej na węzły 4 i G 
(rys. 7), otrzymamy ciężary węzłowe w pasie dolnym: 

P3 = -210 kg 
P4 = + 486 „ 
P5 = - 330 „ 
P6 = + 54 „ 

Rys. 7. 

Znak - oznacza z dołn do gory. Ciężary węzłowe 
w pasie górnym z pow od 11 sil poprzecznych w prętach 
kraty, jako znikome, zaniedbaliśmy. 

Z pow od n tych ciężarów powstały w 10 prętach, 
oznaczonych na rys. 7, siły osiowe i na1 ,ręienia i w sie­
dmin trójkątach zmiany kątów, wreszcie w czterech wę­
złach pas n dolnego: 3, 4, 5 i 6 załamania if. N a podsta­
wie tychże otrzymaliśmy linję ugięcia, która czytana w od­
powiedniej skali (podobnie jak w przykla,lzie poprzednim) 
jest szukaną linją wpływową momentu 1J:l45 • 

Dla całkowitego obciążenia ciężarem jednostajnym 
q=2·66 t/m znaleźliśmy licząc dokładnym sposobem: 

Manderli M45 =25·4 tcm 
zaś Rittera M45 = 24·7 „ 

Na podstawie liuji wpływowe.i otrzymn,iemy, mno­
żąc jej algebraimmą powierzchnię przez q, M45 = 30·8 tcm 
(różnica wynosi około 20%), 

Licząc, jak w przykładzie 1, t. zn. rozkładając mo­
menty proporcjonalnie do s;.-;tywności prętów, otr;.-;ymaliśmy 
lin,ię wpływową, której powierzchnia dodatnia i ujemna 
są prawie równe, wskutek czego wypadło M45 = 1 ·43 tcm, 
n, więc wynik znpelnie zły. Stąd wniosek, że dla prętów 
o znacznej sztywności należy przy ro:,,;kladzie mornentów 
R i U stosować równanie 5 i fi. 

Dr. Lucjan Grabowski, 

p~f. Politechniki lwowskiej. 

O odwzorowaniach płaskich wiernokątnych elipsoidy obrotowej, w których pewien 
wybrany południk odwzorowuje się jako linja prosta (oś x-ów). 

1. 
Przypuśćmy, że mamy daną elipsoidę obrotową, 

o półosi równikowej a, ekscentryczności e, i że chodzi 
nam o utworzenie odwzorowania płaskiego wie r n ok ą t­
n ego jakiegoś ograniczonego pola tej elipsoidy. Przy­
puśćmy, że wybraliśmy wewnątrz tego pola jakiś punkt 
stały O (będziemy go nazywali punktem centralnym, 
a jego południk południkiem centralnym, i od tego połu­
dnika liczyć będziemy długości geograficzne A, - dodatne 
na wschód); żądamy, żeby punkt O odwzorowywał się 
w początku układu spólrzędnych prostokątnych x, y przy­
jętego w plaszczyiuie odwzorowania, a jego południk 
odwzorowywał się jako oś x-ów. Zarazem ustanawiamy, 
że obrazy punktów leżących na wschód od tego południka 
mają mieć rzędne y dodatne (przyjmujemy przytem układ 
osi prostokątnych xy prawoskrętny), obrazy zaś punktów 
położonych na zachód od południka centralnego mają 
przypadać po stronie y-ów ujemnych; i że punkty na 
elipsoidzie położone symetrycznie względem południka 
centralnego mają mieć obrazy położone symetrycznie po 
o bu stronach osi x-ów. *) 

punktu uważanego (liczoną jako dodatna, gdy punkt uwa­
żany leży od południka centralnego na wschód). Otóż, co 
do prawa odwzorowywania się punktów południka cen­
tralnego, załóżmy że prawo to jest dane w postaci równania 

(1) x=-ao.o+ao,1 s + ao,2s2+ao,3s3+ .... , 
któremu czynić mają zadość odcięte obrazów punktów 
południka centralnego; s oznacza tu odległość uważanego 
punktu południka centralnego od punktu O, mierzoną po 
południku i doflatną w razie gdy punkt leży na północ 
od O; a0.0 , a0,1 ,. • • • są spólczynniki stale, o wartościach 
danych. Szereg (1) może zresztą być szeregiem nje­
skończonym. 

Okażemy, że istotnie na podstawie powyższych da~ 
nych i warunków wyprowadzić już można „związki odwzo~ 
rowawcze", t. zn. formuły, które wyrażają spólrzędną x 
i spólrzędną y w płaszczyźnie jako funkcje spólrzędnych 
elipsoidalnych s, u. 

l\[ożemy na pisać ogólnie: 

f
x= (ao.o+ ao,1 s + ao,2 s 2 + .... ) + (a:!,o + a2,1 s+ a2,2 s2+ .... ) u 2+ 

(
2

) + (ał,o+ a4_1 s+ a-1,2 s2+ .... ) u 4+ .... 

\
y -= (a1,o+ a1,1s + a1,2s 2+ .... )u+ \a3,o+ a3f + a3_2s 2+ .... )u3+ 

+(a:i,o+ar;,1s+a:-;,2s + .... )u + .... , 
Od,vzorowanie wiernokątne będzie w zupełności okre­

ślone, jeśli ustanowimy jeszcze tylko prawo, wedle którego 
odwzorowywać się mają punkty południka central­
nego; t. j. prawo określające dla każdego takiego punktu poniewa;i, z poprzedniej umowy co do symetrji już odrazu 
wartość odciętej jego obrazu. wynika, że y musi być funkcją nieparzystą spólrzędnej u, 

Obierzmy jako spólrzędne do określania położeń róż- x zabś ~unkcją jej parzyStą~ a :,,; pradw:=1' (l), że dla u=O 
h kt , 1· ·d · t · d · · ma yc x=aoo+al,1s+ao9s + .... , gzie aoo, ao1, a(J·• .... nyc pun T ow na e 1ps01 zie nas ępuJące wie zmienne: , · . ·. ,- . · . · •"' , 

1) dl • • l k ł d ·k d k , · kt I s~ owe spolczynmk1 dane. Chodzi teraz o to, zeby okazac, 
t UrOSC U ~U S po i ~l ~a O szero O~Cl gro~\f o punkt U iż z tych danych spólczynników można obliczyć także 

cen :a nego (1. o szer~ TkosCid gdeotgr. <pdrown>o ez)n12a) dplun ,1: wartości spólczynuików w szeregach występujących w (2) 
u wazanego 10zoną Ja o o a na g y <p <p0 ; ugosc t h . · d · · t · · · t · d 
luku u tego równoleżnika od południka centralnego do przy po ęgac u pierwszeJ, rugie.1, rzecie,1 1 · · 

*) "\Vłasność odwzorowywania się wybrnnego południka w linji 
prostej (osi x-ów), i symetrycznego odwzorowywania się punktów 
symetrycznie względem niego na elipsoidzie położonych, posiadają 
niemal wszystkie w różnych krajach do obliczeń geodezyjnych 
przyjmowane szczególne odwzorowania. 

2. 
\V tym celu wyprowadźmy równą,nia różniczkowe 

cząstkowe (wynikające z warunku wiernokątności), jakilll 
czynić muszą zadość funkcje x i y zmiennych s, u. 



Element linjowy na elipsoidzie odpowiadający przy­
rostowi długości geograficznej o d 2 oraz szerokości o d cp 

tworzy z południkiem kąt, którego tangens jest _MP dl , 
dep 

gdzie P oznacza promień równoleżnika , a M promień 
krzywizny południka. Element linjowy odpowiadający mu 
w plaszczyinie odwzorowania tworzy z osią x-ów kąt, 

kt , . y J. d J., + y rp d rp d . 
orego tangens Jest · 

2 
- , g zie x;_, Xrp, y;., Yrp 

X;. d f Xrp drp 

k , . . . ox iJx iJy iJy R'' . h 
s;ą s rocemam1 zamiast ,) , , ~ , - , , - . ozmca tyc u,._ 11rp oA nrp 
dwu kątów musi być n ie z a 1 e ż n a od kierunku e 1 e­
m en tu na elipsoidzie (a więc od stosunku d J.,: d rp), skoro 
kąt między jakiemikolwiek dwoma z jednego punktu wy­
chodzącemi elementami ma być zachowany w odwzorowaniu. 

O . dl k ' . h ·1 p d 2 
znaczaJ ąc a s rocema c w1 O"wo M przez p, a d q> 

przez i, mamy ·więc, jako warunek wiernokątności od­
wzormvania, iż 

YJ. 1 +Yr - - -pi 
.l'J,, f. + Xrr 

1+ y;.i+Y_rrp1: 
X;,, i + xrp 

ma być wielko~cią uiezależną od T. Wykluczając przypa­
dek x;.=Xrp = O (w takim razie wszystkie z tego punktu 
wychodzące elementy odwzorowywałyby się jako jeden 
punkt), możemy licznik i mianownik pomnożyć przez 
x;. i+xrp , i otrzymujemy 

Yrr+ '[, · (y;.-p Xip) - i 2 . p X;. 

Xrp+i.(x;.+pyrp)+--:;z:p?f;.,. 
Aby to było niezależne od r, muszą spókzynniki jedna­
kowych potęg i w liczniku i mianowniku by(; proporcjo­
nalne; funkcje zatem Xip, Yip, x;., y;. spólrzędnych geogra­
ficznych muszą czyni{ zadość dwu związkom 

J 

Yrp = -X~ 

Xrp ?J)., 

\ 
Yrp y;,,- pxrp 

Xrr = X;.+ P-Yr . 

(3) 

Oznaczając wartoś<: stosunków - x;. i Y--3. (spólną, według 
y rp Xip 

pierwszego z tych ró,\·nai1) chwilowo przez n, możemy . 
drugie z tych równań napisać tak: 

czyli 

?/rp (-n Yrp + p Yrp ) = Xrp (n Xrp - -P Xrp) czy li 
n (xrp 2+ Yrp 2

) = p (Yr/' + Xrp
1

) 

n = p. 
1łównn,nia (3) można więc zastąpić przez 11astępujące dwa: 
-x;., y;., p. . 
-=--= )lf' czyli 
Yrp Xrp .a 

(4) 

p 
j X;., = - Jł]Yrp 

l?J;.= ;xff. *) 

\V prowadźmy teraz, jako zmienne niezależne, za­
miast spólrzędnych geograficznych rp, J.,, spólrzędne s, u: 
równania (4) przechodzą na 

f 
i)x ou iJx i)s p (r)y au iJy os) 
o u a J., + r> s a 2 J.ll o u o rp + iJ s o rp 

\ 
O y i) u, O y OS p ( r) X O U r) X OS) 
a u -;; 1 + -;) s TI = M a u a cp + Ts o p ' 

*) Hównania różniczkowe (4) są identyc,me z równaniami 
różniczkowemi podanerni przez Houssilhe'a w jego pracy p. t.: 
,,ltapport snr le:-4 proc{idt'-s de calcul en coordounees rectangulaires ..... 
(Pnion gt'·o<l('·s. et g{·ophys. internatio11ale, 2emo couft'-rence gl'nerale, 
~la(lrid U)'.}I ), Paris l!J24. lH oussilhe podał je w tej pracy Lez llo-

a uwzględniając, że jest 

i) u - as - i) u - ltf . * 
7)1, - P, 02 - 0, iJrp--u -psmrp,) 

otrzymujemy 

(4') 

ostatecznie równania 

j ~ + iJy = + u sin rp tt 
au ~ os p au 

\ 
O y _ O X __ U ~in rp i) X • 

au as p au 

~-M 
iJrp- ' 

sm rp · t k 'l f k · 'l · Czynnik p - Jes to o Tres ona un CJa spo rzędneJ s 

uważanego punktu; rozwinięcie tej funkcji na szereg 
według potęg s. będzie 

Sll1 rp _ 2 (5) - p--k0 + k1s+k2 s + .... , 
gdzie k0 , k1 , k2 , ••• są pewne spólczynniki stale, zależne 
tylko od szerokości geogr. rp0 wybranego punktu central­
nego O, których wyrażenia wyprowadzimy później. 

3. 
Utwórzmy teraz pochodne cząstkowe zmiennych x i y 

z równań (2), i wstawmy je jakoteż (5) w pierwsze 
z równań różniczkowych (4'): oznaczając dla skrócenia 
literami S0, 8 1 , S2, ••.• szeregi potęgowe względem s figuru­
jące w równaniach (2) jako spólczynniki przy u0 , u1, u2, .. .. , 
będziemy mieli 
(G) [~ S2 u + 4S4 u 3 +G Stiu 5 + ... ] + 

+ __ 1 u+--3 us+ __ D u5+... = 
[
dS dS dS" ] 
ds ds ds 

= (k0 +k1s+k2s 2+ ... . ) [S1 u+3 S 3 u
3+5 S5 u

5+ ... ], 
gdzie 

S1 =a1,o+a1,1s+a1,2s 2+ .. . 

S2 =a2,o+a2.1s+a2,2s 2+ .. . 

S3 =aa,o+a3,1 s+ a3,2s 2+ .. . 

S4 =a4,o+a4,t s+a4,2s 2+ .. . 

85 =a5,o+a5,1 s+ a5,2s 2 + ... 

s6 =a6,o + ar,,1 s+a6,2s2+ ... 

dS3 2 3 2 ds· -= a3,1 + a3,2 s+ a3,3S + ... 

Tak lewa jak prawa strona równania (6) zawiera u t;lit 
w potęgach nieparzystych. Obierając jakąkolwiek liczbę 
doda tną n ie par zys tą n oraz jakąkolwiek liczbę całko­
witą dodatną r, i porównywając spólczynniki przy uns•· na 
lewej i 11a prawej stronie równania (6), otrzymujemy 
związek 

(n+ 1) an+i, 1· + (r+ 1) an, 1·+1 = 
= leu • n an, 1' + k\ • n an, 1·- l + • • • +kr• n an, 0 • 

Podobnież, jeśli utworzone z równań (2) pochodne 
cząstkowe oraz wyrażenie (5) wstawimy w drug ie z rów­
nań różniczkowych cząstkowych (4'), będziemy mieli 
(7) 

1

· [S1 +3S3 u 2 +5S5 u 4+ ... ]-
-[ dSn + dS2 u 2+ dS'!_ u 4+ ... ] = 

ds ds ds 
= -(k0 +k1s+k2s2+ .... ) [2 S2u

2 +4 S4u 4 + 6 S6 u 6 + ... ], 
gdzie 

wodu. Wywód rów11a11 Ronssilhe'a innlł nii u nas drogą podał 
w r. 1927 kpt. F. Biernacki z Wojsk. Inst. Geogr. w \Varszawie 
w pracy p. tyt.: ,,Odwzorowanie Roussilhe'a i próba zastosowania 
jego metody do obszaru Polski'' (Przegląd :l\1ierniczy Nry 5, 7 z r. 1927).] 

*) T ' . . l t d . · · TJ ) · 0 u n d J> o rownanie w yin -.as ą , 1z .1est U=. . , , więc - = -
~:o T' dc:1 ' 

a przy przesuniQciu punktu po południku o ds=1.1l d ~ zvl'ięks.za 
się promie1't /> równolezmka o -sin Cf! do=- J1I sin·~ rl :o skAd 
rl p . . ' ·; 
-

1 
=- J/ Slll rt1. 

( f . 
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dSo 2 3 2 - -=ao 1+ ao9s+ au3S + ... 
ds · ·- ' 

dSz 2 3 z -l-=a2,1 + a:2,2 s + a2,3 s + ... ( s 

dS4 2 3 2 -d = a4 1 + a.J- 2 s + a-1 3 s + . s ' ' ' 

Obierając jakąkolwiek liczbę dodatną parzystą n i jaką­
kolwiek liczbę całkowitą dodatną r, otrzymujemy z po­
równania spólczynników przy un s„ na obu stronach 
równania (7) związek 

(n+ 1) a11 +1, ,.-(r + 1) au, r+I = 
=-(ko .naa,1•+k1 .nan,r-1 + ... +k, .. na,.,11), 

Możemy tedy na pisać, z ważnością dla ·wszelkich n, r 
całkowitych dodatnych, 
(8) (-1)"+! an+I, 1·= 

n r+l 
= n-t-1 (an,ok,.+an,1k,._1+ ... +an,1·ko)- n+Ian,r+I· 

Związek ten pozwala obliczyć spólczynniki w szeregu 
występującym w formulach (2) obok u 11 +1, jeśli znane już 
są spólczynniki szeregu występującego obok un. Widzimy, 
że aby obliczy<: spólczynnik w szeregu S11 +1 przy którejś 
potędze s, nie potrzeba znać wszystkich spólczynników 
szeregu Sn, lecz tylko spólczy11niki w nim przy potędze 
o 1 wyższej i przy wszystkich potęgach od tej ostatniej 
niższych. 

Ponieważ spólczy1rniki szeregu S0 = ao,o + ao,1 s + 
+ a0,2 s 2 + . . . . są według założenia dane, można, wycho­
dząc z tych wartości danych, obliczać kolejno -- dzięki 
formule (8) - wartości spólczynników szeregów S1 , S2 , 

S,., .... . '\V praktyce, spólrzędne s, u będą zawsze dośi'· 
niewielkiemi ułamkami promieni krzywizny elipsoidy, 
wskutek czego można będzie w szerega(_'h (2) ograniczy{ 
się do kilku początkowych potęg u, a w ich spólczyn­
nikach do kilku początkowych potęg s, zależnie zresztą 
od żądanej dokładności i od odległości uważa11ych punktów 
od punktu centralnego. Formula nasza (8) pozwala jednak 
dokładnośc; w oblit-zaniu x i y posunąć tak daleko, jak 
chcemy. 

4. 
Aby jednak istotnie móc obliczać x i y z dowolnie 

wielką dokładnością, widocznie potrzeba jeszcze móc obli­
czać spólczyuniki k0 , k1 , kn .. . rozwinięcia (5) aż do do­
,rnlnie wysokich wartości wskaźnika. Roussilhe w cyto­
wanej wyżej pracy (poświęconej zresztą głównie wyłożeniu 
pewnego sz~zególnego odwzorowania) podał - bez ,vy­
wodu - wyrażenia pierwszych sześciu z tych spólczyn­
ników (k0 , ••• , k5 ) jako funkc:yj szerokości geogr. punktu 
centralnego, i to wyrażenia tylko przybliżone t. ,i. z za­
niedbaniem w k, składników maly(_'h rzędu e4, w k, , ... , k5 
zaś już i składników rzędu e2 (e ekscentrycznoŚ<: elipsoidy; 

d ś .'2 śt 2 (ś+ś 2).t 
ds M=---N -

łatwo znajdziemy, że 

stąd 

zachodzi ona wogóle tylko w potęgach swoich pH-rzysLych). 
Tutaj postaramy się wyprowadzić-. formulę ogólną, za po­
mocą której można bez trudności otrzymywać wyrażenia 
zupełnie ścisłe kole,iny('h spół(·zynników ki aż do dowolnie 
wysokich i. 

J t . , . 1 Sln Cf,1 d . J'.J .. , . es oczyw1scie ,~ =--, g z10 0 oznacza promieu 
Po 

równoleżnika punktu ('entralnego; a wugóle 

k;=-\[~(sinq:,)] ' (i=l,2,3, .... ), 
1, • d S P 'I'= 'Po 

gdzie _d oznacza branie pochodnej w kierunku południka. ds 
Otóż, oznaczając wogóle przez M promie11 krzywizny 
południka, a przez N promień krzywizny przekroju nor­
malnego poprzecznego, mamy 

d ( sin q:,) 1 ( d rp . d P) <is p - = p2 p. COS rp d S - Slll rp. d S ' 
. . d<p P .l'fros rp -d P . 

a zatem, pomewaz p ds=M=-1,f-' -ds=Slll <p' 

d_(sincp)=N_cos
2

<p+JJlsin
1

<f;= 1 (l+ 1-e
2 
-t 1<) 

ds P MN 2 cus 2 <p 111 N 1-eisin 2 rp g 1 ' 
albo wreszcie, oznaczając „eliptyczność" eEps01dy przez E 

2 

(c 2=l e e2) i kładąc dla skrÓ<"enia tgcp=t, E
2

WS
2 <p=s*), 

dds(si;.,<p)=111~ (1+ l~ś)= !2[(l+s)+t2]. 

'l'wierdzę, że wogóle wyraienie i-tej p()chodnej może 
1 

byu przedstawione w kształcie iloczynu z t·zy1rnika -Ni+1 

i .z wielomianu stopuj a (i+ 1)-go względem t, w którym 
spólczynniki są znów wielomianami stopnia conajwy.żej i-go 
względem ś, o spólczynnikach liczebnych. \Vielomian wy­
stępujący w wyrą,żeniu i-tej pochodnej obok tx ozna.czcLĆ. 

będziemy p~>. r:rwierdzenie powyższe sprawdza się wi„ 
ducznie na pierwszej pochodnej ; że wskutek tego musi 
by0 prawdziwem i dla każdej dalszej, to okaże się z otrzy­
manego dalej związku (12) i (13), jako indukcja z i ńa i+ l. 

(~) 

Napiszmy więc 
i+I 

_ d'_ (~Il P)-- ~ ~ (1, ,._ 

P - N+1 / I'x t -ds' I ;-:-Q 
iłl 

_ l ~( n ,·1r .;r, ,.. 
- -N i+, ~ ',. + i il. ~ + ... + i,. ~ ) t ' 

il. o 

·" • 
1 

• i (k · d t l b l' . t b d i,., 'lx, ... , 1,. -az y z ye 1 sym o ow .1es z u owauy 
z trzech liczb szczególnych; górnej nie należy U\Ya.Ża<'. 
za wykładnik, lecz za drugi wskaźnik) oznacza.ją poprostu 
jakieś spólczynniki liczebne. 

Zróżniczku.imy to wyniżenie względem s. W tym celu 
przygotujmy sobie najpierw wyrażenie ogólne 11a po· 

1 ehodną iloczynu śv tx.. Zważywszy że 

dt _ l+t 2
_ l+ś l+ś 2 

ds --M --N +-N t ' 

(10) d (P~) til.)= Nl [~Ii~ (Y.-~ v) (Sv+ ś v+1) ]. t t-1 + N,! [~ i: (s V+ t·+1) l. t-1. 
d S v=ll v=O 

1 
Podob11ież przygotn_jmy sobie pochodną czyunika N+t : l\[arny 

d ( 1 ) i+l <lN i+l 
(11) ds Ni+1 =- N+2· ds= - N+2 (;t. 

*) ~ jest wi~c w przypauku używanych w geouezji elipsoiJ uł.1mkiem małym, gcly:r. Bawet przy ~=0 wynosi J.opiero około 1 ; 0 • 
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Aby utworzyć 

dla x=O, 1, 2, ... , i+l, 

d+1 (siu rp) . , , , . . . . . · 
d.i1+ 1 -p- , 11alezałoby teraz utworzye; warLo:::.v wyrazema 1m praweJ strome (10) kuleJUO 

pomnożyc~ je wszystkie przez czynnik spólny - ~+Y' i do sumy tyc·h iloczynów doda<: prawtl 
i+1 N' 

stronę (11) pomnożoną przez sumę ~ p~) V'-. \Vidoczne jest, że rezultat będzie wielomianem względem t, w którym 
x = \J 

najwyższą potęg,t będzie t+2 • Na wyraz tego -wielomianu zawierający tm złożą się: 1) pierwszy z dwu wyrazów 

prawej strony (10) wypisanej dla x=m-1, pomnożony przez 
1 

; 2) wyraz drugi prawe.i strony (10) przy x=m+l, 
N 1+1 ;+1 

pomnożony przez N\1 ; 3,1 prawa strona (11) p1mrnożona przez składnik sumy~ p~) tx odpowiadając·y wartofoi m-1 
ie=U 

wskaźnika, sumowania x. Rezultat będzie więc 

(12) 

gdzie 

czyli, oznacza.1ąc dla skrócenia wogóle ł-1 przez l1 , l+l przez l', 
i+ 1 i+ 1 

A N ;+z_ ~[.v ( n) ,v ']rv ~[-v•( 2 ) .v1 ']rv ·,~ ,v, rv ,n - ~ 'l1111 m 1 -,e,V +im,m !:i +.....;;.,i 'tm, m 1 - V 1 +im,m !:i -'l ~'lm
1

!:-, , 

v=O v=l v=l 

allJ11, zbiernjąc w jeden wiersz wyrazy nie zawieraj:tc·e c·zynnika m', w drugi wiersz wyrazy z tym uzy1rnikiem, 
,+1 

A.mNWl= ~ i~,
1 
(m 1 -~v) Sv+~ i~'/

1
(m1-i'-2 11

1) Sv+ 
v=U v=l 

Pienvsz~ł sumę w pierwszym wierszu, jakoteż pierwszą w drugim, wolno rozszerzyć o składnik odpowiadający 
wartości v=i+ 1, punieważ ii'.t jakoteż i,:;:- 1 są =0 (w rozwinięciu i-tej pochodnej niema bowiem, wedle (9), wogóle 
żadnyl'h wyrazów z potęgami s wyższerni od rzędu pochodnej). Drugie znów sumy w obu wierszach możemy roz-
szerzyć o składnik odpowiadający v=O; albowiem r;;;/ jakoteż ?'.,:, 1 są =0 (gdyż w rozwinięciu i-tej pochodnej niema 
żadnych wyrazów z potęgami s o wykładniku ujemnym). Uzyskujemy tym sposobem granice sumowania we wszyst­
kich czterech sumach jednakowe. Oznaczając nadto wyraz ogólny rozwinięcia (12) przez Ax t-;,. (zamiast, jak dotąd, 
przez Am t111

), moiemy napisać ostatecznie 

(13) 

gdzie spókzynniki przy różnych potęgach s są' jak widzimy, 

( 14) 

rrym sposobem róż11iczkowanie równa11ic1 (!I) zostało ogólnje dokonane. 

Z rów11a11 (12) i (13) widzimy, że istotnie pochodna (i+ 1)-sza funkcji ~;rp względem 8 jest zllo\\·u, jak to 

twierdziliśmy od11ośnie do pochodnej i-tej, iloczynem złożonym z dwu czynników, z których jednym jest odwrotność 
potęgi N o wykładniku przewyższającym o 1 rzęd pochodnej, a drugim wielomian względem t, stopnia o 1 wyższego 
niż rz'td pochodnej, przyczem spółczym1iki w tym wielomianie przy różnych potęgaeh t są znowu wielomianami 
względem ?: , stop11ia równego rzędowi pochodnej. Możemy więc napisać (i+ 1)-szą poc:hodną w kształcie 

d i+1 . 1 ;+2 

(
smrp) _ ~ [ . 1 o ,. _ l)1 r . l 2 ri . l);+1 r;+ 1] " 

d si+l p - Ni+\~ (i+ )-;,.-\-(J+ -;,. ~+(i+ )x !:i + .. · +(i+ x !:i t . 

Formula reknrsyj na (14) pozwala w htt\\'y i pe\'n1y sposób wyznaczyć ·wartość . każdegu z usobua ze spól­
s111 (f) 

c:zynników liczelrnych zachudz,tcych w wyn1żeniu tern na (i+l)-szą pochodn,t funkcji p względem s, gdy znane 

jnż jest wyrażenie puchod11ej i-tej. ( Uok. 1rn:st.;. 

Prof. Dr. Wawrzyniec Teisseyre. 

O stosunku gcologji ekonomicznej do nauk technicznych 
jej zastosowania w Polsce. 

o niektórych potrzebach 

Na tle wyklac>u z zakresu »Wstępu c>o nauk inżynierskich" na Politechnice Lwowskiej. 

Mi11ttl() ()k()l() H')0 lat od czasn, gdy Smith w .Angl_ji, 
zaś ·w erner w ::-;akson.ii przystąpili do śledzellia niezna­
nego przedtem nigdzie następstwa pinuowego warstw 

skalnyc-h i za,rnrtych w nich rns,,;tek orga11icz11yd1. "\\Ter 
ner stosował te spostn-:eżenia <lla posznkiwnnia kopalin 
nżytecznych. Wkrótce później pm:nauo prawo następstwa 
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czasowego skamieniałych faun i flor, ważne clla obu pól­
kól. Tak zespól nauk przyrodniczych stworzył historję 
rozwoju kuli ziemskiej, nowy podówczas kierunek badań. 

Nanka tym razem wytknęła sobie cel teoretymmy 
zbyt <laleki, ale oto sprawdziła się ogólna zasada wiedzy 
ludzkiej, że tern donioślejszem jest zastosowanie nauki 
w praktyce, im wyżej sięga rozwój teor_ji. 

Dwa są główne rzędy faktów, na których opiera się 
geologj a. Z jednej strony następstwo warstw, porządek, 
w którym pierwotnie poziomo qsarlzily z wód piaski i na­
muły, poźniej przeobrażone przewaznie w twarde skały, 
z drugiej zaś strony sposób wyruszenia tych skal z pier­
wotnego położenia, gló\vuie (hięki fal, lowaniu się, wzglę­
dnie kurczeniu się skornpy ziemskiej. Teor,ia kurezm1ia 
się kuli ziemskiej, t. zw. kontrakcji (Dana, E. Suess) mieści 
w sobie niejedną całkiem niewyjaśnioną geofizyczną (Rudzki, 
W egener i t. cl.). 

Zaclzi wiaj ący pc:iralelizm obustronnych brnegowisk 
Atlantyku (przylądek Rocha - Kamerun) naprowadził 
W egenera na myśl, ze pierwotnie lądy obu półkul stano­
wiły jedną całość. Późnie,i miałaby się utwornyć coraz 
bardziej rozszerzająca się szczelina Atlanty ku. 

Dotychczas nie udało się ostatecznie udowodnić, że 
lądy, zamiast zgodnie z teorją kontrakcji zbliżać się do 
siebie, mogą w ten oto sposób oddalać się od siebie. N a­
tomiast faktem jest, że pasma gór fałdowych czyli łań­
cuchowych powstają przez zbliżenie się obustronnych 
z niemi sąsiadujących rnkolów lądowych. Afryka najeżdża 
w głębi skorupy ziemskiej na Europę, a w rezultacie 
powstają na jej powierzchni Alpy, góry Pyrellej skie. 
Kaukaz, Karpaty, Apeniny, Dynarydy i t. d. 

Lądy zbliżają się do siebie, poziomo na dnie mórz 
zalegające osady, grube na tysiące metrów, powstałe 
w eonach lat, fałdują się. ·wreszcie faldy wynurzają się. 
Przestrzeń, którą zajmują pierwotnie w zagłębiu podmor­
skiem poziome osady skalne, a z których przez sfałdowa­
nie powstają Alpy, Karpaty, Himalaje, zmniejsza się około 
ośmiokrotnie (Heim). Z głębin kilkokilometrowych pod­
morskich wypiętrzają się na kilka kilometrów ponad po­
ziom morza wysokie góry, morze rozstępuje się. Olbrzy­
mie, ale bardzo powolne zalewy morskie, t. zw. trans­
gresje, wkraczają na obszar kontynentów. 

.Jedna z największych światowych transgresyj, ceno­
rnań ska, łączy się w Polsce południowej i w krajach 
ościennych, bezpośrednio z wzniesieniem Karpat wewnętrz­
nych (Mezokarpaty: Tatry, Fatry, Male Karpaty, i t. d.). 

\Vynikle z kurczenia się ziemi procesy górotwórcze 
powtarzają się cyklicznie. One z czasem utworzą naj­
właściwszą podstawę db zastosowania w geologji racjo­
nalnej względnej miary czasu, dla podziału przeszlo~ci 
kuli ziemskiej nn. formacje geologiczne podług okresów 
górotwórczych. Dotychczasowy sztuczny podział ·wyma­
ganiu temu nie czyni zadość. 

Proces górotwór(_'zy czyli faza mchów stycznych, 
t. zw. orogeneza, za każdym razem trwa miljony lat. Na­
pięcie styczne w tym czasie wylaqowuj e się niejako sko­
kami, w różnych fazach ruchu fałdowego, zaś później ro­
śnie ono ponownie. Ale obszary raz sfałdowane uzyskują 
dzięki czynnikom ciśnienia, tern pera tury i petrograficznym 
przeobrażeniom pe-wną zńaczll ą odporność przeciw dal­
szem n fałdowaniu; tworzą się uskoki, pomiędzy niemi góry 
fałdowe usuwają się pod ciężarem swym w zapadliski; 
sterczą ponad zapadliskami 'rozgraniczające je partje nie­
ruchome lub wydźwignięte ku górze, t. zw. horsty. Oto 
jest z koleji wtóra z rzędu faza rnzwoju czyli faza ru­
chów radjalnych, t. zw. epeirogeneza, tworzenie się lądów. 

W za pad liska wkracza morze, dawne góry pogrą­
żają się w głębi pod ś-wieżemi osadami podwodnemi coraz 
banlziej w ten sposób narastającej skorupy ziemskiej. 
Horsty zarównywują się pod działaniem wiatów, deszczów, 
rzek, czyuników wietrzenia i denudacji. 

Po potężnych górach fałdowych w toku epeiroge­
nezy i denudacji zaledwie pozostały ich kadłuby. Tak na­
sze góry Świętokrzyskie są Rłabym zaledwie odzwier­
ciedleniem potężnych niegdyś Himalajów europejski eh, t. 
zw. Hercynidów. Znacznie później powstały poprzecznie 
do zamarłych Hercyuidów skierowane Karpaty. Czekają 
je w przyszłości te same od wieczne koleje losu. Zwiastu­
nem przyszłej zagłady Karpat są liczne uskoki~ w po· 
przek i wzdłuż tego pasma gór biegnące i różne już teraz 
za padle jego połaci, położone bądźto w pośrodku tego 
pasma, bądź też towarzyszące mu, jak to ·widzimy w za· 
głębi u brunatno -węglowem Orawsko- Sądeckiem, w za· 
głębi u podkarpackiem, górno · i dolno- węgierski em i t. d. 

Tak oto mówi teorja, a praktyka? ... Rzućmy okiem 
wstecz na dzieje ludzkie. W minionych tysiącleciach od­
bywały się wędrówki narodów. Dzisiaj z badań wynika, 
że w budowie plastyki powierzchni istnieją niejako bramy 
wypadowe wędrówek narodów. Zapadliska odzwierciadlają 
się w budowie plastyki powierzchni, tworząc bramy wy­
padowe wędrówek narodów. Równiny węgierskie, zagłę­
bie wieder1skie dzielą Karpaty od Dynaryd, względnie 
Alpy od Karpu,t. Z badań geologicznych ponadto wyuika, 
że te oto bramy wypadowe wędrówek narodów - były to 
.i uż w dawniej szych okresach, przed poj awienitJm się czło­
\\·ieka, raz po razu odnawiające się bram.,r wędrówek 
mórz. Takie zna(·zenie mają także depresja P()lesia, za­
głębie kaspijskie i wiele innych. 

Zapadliska wkraczają w postaci równill w głąb P?­
tężnych łańcuchów górskich. r-'ańcuchy gór rodzą się 
i obumierają podług odwiecznych, po części jeszcze mało 
znanych praw oro- i epeirogenezy. ·wybuchy ·wulkaniczne 
towarzyszą tym przewrotom .... 

Wiadomo, że ka.zda skala ma swój specjalny typ 
morfologiczny w plastyce powierzchni zależny tak o< I 
składu chemicznego i mineralnego, jak i od sposobu wie­
trzenia. Na Podolu wlaściwem, gdzie występują na po­
wierzchnię forma('je paleozoiczne, sylur, względnie nad­
legły piaskowiec dewoi1ski, brnkowy kamień Lwowa, pa . 
nuje znany typ plastyki wzgórz płaskich, połogich. Na 
Podolu zachodniem, t. zw. opolskiem, formacje paleozoi­
czne I ,ogrążone są w olbrzymiem zapadlisku, pod potężną 
na setki metrów pokrywą formacji kredowej, głównie t . 
zw. rnarglu lwowskiego. 1'a pokrywa wypełnia to za1,a­
dlisko i rozciąga się daleko poza brzegi jego. Nic na po­
wierzchni nie zdradza, że Lwów leży po środku wielkiego 
zapadliska, dzielącego Podole od gór Świętokrzyskich. 

"\V przeci·wieństwie do formacji paleozoicznych Fo­
nola właściwego Opole podolskie i płyta lubelska zna­
mionują się właściwym formacji kredowej bardziej kopu­
lastym charnkterern wzgórz. .Już 11ocząwszy ud Brzeża11 
widzirny 11lastykę wzgórz odr1tbną względem okolic Tar­
nopola, rl'rembowli i t. d. Podobnie, jak w owym niżu wie­
dei1skim, tak też tutaj zrozuminnie plastyki powierzchni za­
wisłem jest od zbadania wewnętrznej budowy w pewnym 
ś,·iśle oz11aczor1ym zakresie geograficznylll. Na zrozumie-
11in wewnętrznej budowy pe--wnego obszaru opiera się 
geologj a regionalna. 

Podob11ież gr ly ma powstać nowe przedsiębiorstwo, 
czy to w dziale kamieniarstwa, czy też budownictwa 
wsz·elakiego rodzaju, górnictwa, jui z góry wiele zależy 
od zdania sobie sprawy z wielkości obszaru, który przed­
siębiorstwo dane powinno objąć lub też pośrednio spo­
zytkować w miarę swego rozwoju przyszłego. 

Wszędzie idzie o to, aby program i sposób wyzy­
skania danego obszaru zastosować do jego budowy we­
wnętrznej. Od tego za wislo powodzenie nie tylko małych 
i wielkich 11rzedsiębiorstw, czy to inżynierskich, czy też 
górniczych, ale ta sama zasada stwarza programy ekono­
miczne spoleczei'1stw, czyli t. zw. geopolitykę. 7; t~ zasad~ 
musz:~ się lir·zyć osiedla tak dobrze, jak koleje, tunele, 
kopalnie, kamieniołomy i t. d. 



Od zjawisk geologicznych zawisł nietylko charakter 
plastyki powierzchni kraju, ale także owa mniej znana 
plastyka różnych właściwości ludzkich, a już co najmniej 
bogactwo i ubóstwo osiedli, ich losy w ciagu tysiącleci 1). 

Aby z góry ustalić szczegóły programu przedsię­
biorstw, trzeba zbadać geologiczną budowę w promieniu 
bez porównania większego obszaru, aniżeli ma objąć pro­
gram techniczny. Od stwierdzenia wewnętrznej budowy 
nieraz bardzo odległych okolic, przyległych do obszaru 
objętego programem technicznym, zawisło zrozumienie 
genezy kopalin użytecznych w miejscu danem, a tern­
samem wykrycie ich sposobu rozmieszczenia podziemnego. 

Na zasadzie nadmienionych epeirogenicznych praw 
rozczłonienia skorupy ziemskiej za pad liska mi, powstają 
nietylko olbrzymie zagłębia oceanów, ale tak też powstają 
owe znane powszechnie o wiele mniejsze zagłębia solne, 
naftowe, węglowe i t. d. Pewne najgłębsze zaklęsłości 
wielkich zapadlisk przedpola Hercynidów (np. Inowrocław) 
oraz Karpat, podobne niegdyś do dzisiejszego Morza 
Martwego, ale dzisiaj ukryte pod potężną (np. 200-2.000 m) 
pokrywą młodszych morskich osadów (Podkarpacie), są 
siedzibą złóż solnych Polski. 

Przeciwieństwa klimatyczne są zawisłe w znacznej 
mierze od ogólnego rozmieszczenia gór i zapadlisk, lądów 
i ich zaklęsłości. W ten sposób rodzą się warunki zwę­
glenia bujnej roślinności bagnistych lasów zakl,ęsłych 
okolic przymorskich, jak w zagłębiu węglowem na Sląsku, 
to znowu warunki klimatu suchego i anormalnych wy­
sole1'i odosobnionych zbiorników wód, jak na Podkarpa­
ciu, lub wreszcie bituminizacji tłuszczowych składników 
organizmów, jak w naszem zagłębiu naftowem czyli ob­
wodowo -karpackiem. 

Drobne szczeliny i potężne uskoki zapoczątkowują 
olbrzymie nieraz zapadliska. Po miljonach lat rodzą się 
nowe uskoki jako potomne oddźwięki <lawnyc:h ruchów, 
dawnych uskoków. 

Gotowe złoża ~ęgla powstałe w dawnych za pa<llis­
kach rozczlaniaj ą się z czasem potomnie nową serj ą 
uskoków. 

Seismiczne i wulkaniczne zjawiska towarzyszą fał­
dom i uskokom. Szczeliny i uskoki rządzą · później, al bo 
gdzieindziej znowu, rozmieszczeniem źródeł termalnych, 
szczaw i t. d. · 

Gdzie pokład węgla przecina uskok, tam jedynie 
znajomość ważnej dla różnych krajów kolejności warstw 
oznaczonych następstwem czasowem czyli pionowem flor 
skamieniałych pozwala odszukać ten pokład poza uskokiem. 

W Karpatach śląskich Hohenegger wykrył w polo­
łowie wymionionego stulecia nderzuj ący związek pomię­
dzy rudami żelaza lepszej jakości z jed11ej, a pewnemi 
faunami skamieniałemi i ich rozmieszczeniem wśród warstw 
po sobie następujących z drugiej strony. Dwa piętra dol­
nej formacji kredowej (neokom i apt), zawierają rudy bo­
gatsze, inne zaś piętra są siedzibą rud ubogich. 

W miejsce dawnego podziału wystąpie1'i rud podług 
gmin przeprowadzono odtąd podział ich pO(Uug poziomów 
stratygraficznych. 

Zainicjowany w ten sposób podział warstw strefy 
podbeskidowej Karpat staje się u nas z kolei podwaliną 
geologji naftowej. W Karpatach nafta tworzy złoża jedy­
nie w siodłach fałdowych, t. zw. antyklinach, ale zależnie 
od podłużnych i poprzecznych komplikacyj tektonicznych, 
którym antykliny podlegają. Nie liczono się zrazu z mo­
żebnością tych nieraz bardzo zawiłych komplikacyj. Wier­
cenia rozmieszczone są częstokroć niebacznie wzdłuż anty­
klin i nie osiągają żadnego rezultatu, prócz stwierdzenia 
komplikacyj, które można było bez wierceń, badaniami 
geologicznemi stwierdzić. 

1) Zcitsclirift f. Ocopolitik 1. Jhrgng. 1924. Berlin-Halensee. 

Czasopismo Techniczne Nr. 5 z r. 1928. 

Ponadto po dziś dzień me jest dostatecznie wyJa­
śnionem, dlaczego w jednych krajach, jak n. p. w Polsce, 
bogate złoża nafty znachodzą się tylko w pokładach sfał­
dowanych, zaś unikają obszarów uławicenia poziomego, 
gdy natomiast gdzieindziej, jak w Ameryce północnej, 
najbogatsze stosunkowo złoża znamionują właśnie oko­
lice zbudowane z warstw poziomych. 

:Nie ulega wątpliwości, że rozwiązanie tej zagadki 
w różnych okolicach będzie miało doniosłe znaczenie ogólne 
teoretyczne, dla pojmowania genezy złóż i migracji węglo­
wodorów 1), zaś gdzieindziej także praktyczne. 

Pod tym względem zasługują na uwagę ślady nafty, 
które niegdyś pojawiły się w płytkich studniach w oko­
licy Wójczy (Szczucin płn. zch.). Stale od lat wydoby­
wają się te ślady z poziomo zalegającego kredowego 
marglu lwowskiego, który jednak nigdzie na olbrzymich 
przestrzeniach równin Polski i wschoclniej Europy nafty 
nie zawiera. 

W każdym razie mamy tutaj godny próbnych wier­
ceń przykład, że ślady nafty znamionują poziome pokłady, 
które zarównują, podobnie jak na polach naftowych pół­
nocnej Ameryki, głębie dawnego zapadliska (t. zw. niecki 
miechowskiej). W tern zapadlisku pod potężn~ pokrywą 
poziomych warstw młodszych niewątpliwie kryje się po­
grążo:py w niem wycinek pewnego pasma gór fałdowych 
(gór Swiętokrzyskich czyli Hercynidów). 

W Ameryce północnej olbrzymie wgłębienie pomię­
dzy A palachami a górami Skalistemi zaścielają poziome 
warstwy zawierające złoża węgla kamiennego i nafty. 

Węglowodory, któryąh trwale od dziesiątek lat ślady 
znane są w okolicy W ój czy, zdają się l >ochodzić z aureoli 
tkwiących w głębi wyprysków solnych. .Jeżeli bowiem 
w pobliskiej okolicy Buska i Solca znane źródła solan­
kowe pochodzą, jak wynika z najnowszych dociekań J. 
Czarnockiego, z głębszego piętra kredy, z c:enomanu, 
a zatem zdają się pozostawać w związku z ukrytemi 
jeszcze głębiej t. zw. wypryskami złóż solnych, w takim 
razie położona pośrodku Hercynidów niecka Miechowska, 
a nie wyłącznie obwodowa strefa tego wygasłego pasma 
potężnych gór (Inowrocław), byłaby siedzibą złóż solnych. 
Dzięki swej plastyczności i ciśnieniu sąsiednich górutwo­
rów złoża solne formacji permskiej, dołującej pod pokrywą 
mezozoiczną, przebijają tutaj w postaci wyprysków (dia­
pirów) na setki metrów grubą pokrywę poziomych mlo~ 
szych pokładów. Najmlodszem ogniwem tej pokrywy je~t 
właśnie ów margiel lwowski. Miejscami złożom tym towa­
rzyszą także sporadyczne ślady węglowodorów. Pewien 
okres kurczenia skorupy ziemskiej spowodowuje tutaj wy­
pryski złóż solnych, które przebij aj ą powalę poziomych 
osadów młodszych. Za wypryskami powinny ku górze mi­
grować węglowodory i oto prawdopodobnie ich zagadkowy 
sposób znachodzenia się Wójczy. 

Niezbędne są prób1ie wiercenia głębokie. One ko­
niecznie powinny przeszukać, jak to już prze<1 laty w oso­
bnej pracy szczegółowo uzasadniłem, conajmniej cenoman 2). 

Wypryski solne posiadające produktywną aureolę 
bitumów, znane są z pól naftowych Luizjally i Texasu. 

O bok W ój czy nasze szcza wy (Szczawnica, Krynica, 
Wyssowa i t. d. Burkut) są przykładem, jak dalece jeszcze 
dzisiaj geologja ekonomiczna walczyć musi z niepewnością 
wyników badań miejscowo - geologicznych czy li regj a­
nalnych. 

W poszukiwaniach za szczawami musielibyśmy kie­
rować się sposobem rozmieszczenia nafty i węglowodorów, 
jeżeli by kwas węglowy szcza w pochodził istotnie z roz-

1) Por. jedno z moiebnych objaśnie{1 w publikacji: ,,Zjawisko 
wulkanów błotnych w Karpatach a prawo migracji węglowodorów". 
(Kosmos t. 49, 1924). 

2) ,,O pochodzeniu śladów nafty w vVójczy"; Sprawozd. Pol. 
lnstyt. Geol. t. I. zeszyt II., Warszawa 1921. 
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kładu węglowodorów, jak w najnowszej sweJ pracy J>rzy­
pnszcza Nowak 1). 

Faktem jest tymczasem, że rozmieszczenie geogra­
ficzne naszych szcza w nie ma nic wt pól n ego z naszą strefą 
naftową. Bnrkut rnojem zdaniem dowodzi, że stosuje się 
ono raczej do obwodu pewnej strefy płaszczowinowej 
i podłożowej (strefa Szczawnica -BurkutJ. Węglowodory 
prawdopodobnie zatem pochodzą ze środowisk skal wy­
buchowych tkwiących w głębi, podobnie jak w strefie 
szcza w „ Tatry - Zem I )lin". \Vyziewy skal wulkanicznych 
(t. zw. ,,juwenilne") przedostają się szczelinami do po-: 
wierzchniowych warstw, w których pospołu z wodami 
meteorycznemi krążą. 

\V przeciwieństwie do szczaw solankowych (Kro­
ścienko, Szczawnil'a, Bóbrka, Wyssowa) nasze solanki 
śródkarpackie (Iwonicz, Rymanów, Rabka) i podkarpackie 
(Morszyn) zawierają kilkadziesiąt razy mniejsze ilości wol­
nego kwasu węglowego (Szajnocha). Nie wszędzie zresztą 
kwas węglowy musi być jednakowego pochodzenia (juwe­
nilnego). 

Z danych co do szczaw wynika, że tutaj niedomaga 
teorja, ale liczne są też na odwrót przykłady, że trafnej 
natomiast teorji nie umie się zastosować w praktyce, tam 
gdzie powjuna ona być spożytkowaną. 

I tak n. Jl· jed11aknwym znamionom co do składu 
chemicznego i petrograficznego skal mogą od powiadać 
bardzo różne stopnie ic.:h przydatności technicznej. Grubo­
ławicowe wapienie mają wysoką wartość jako budulec 
zdobniczy, jeżeli odznaczają się pięknością barw i jedno­
staj u ością złożeHia mikroskopowego, a tern samem przy­
datnością na cel polerowauia. 

Nieraz skala odsloniona w kamieniołomie odznacza 
się mnóstwem włosowatych pryśnięć, podług których za 
uderzeniem młota rozpada się na drobny gruz. Oto w po­
przek łomu biegnie szeroka na kilkadziesiąt metrów smuga 
pryśnięć. Założono kamieniołom w miejseu niewlaściwem. 
Zawodu można było uniknąć, bo smuga pryśnięć odpo­
wiada uskokowi ukrytemu pod pokrywą warstw powierz­
chniowych, do których należy nasz pokład marmuru. 
U skok ukryty w głębi - potomnie zaznacza się w pokrywie 
warstw powierzchniowych jako strefa mikroskopijnych 
pryśnięć, szeroka na kilkadziesiąt metrów. 

Przebieg uskoków niezawsze bywa uwidoczniony na 
ma pach geologicznych. Jeżeli chodzi o uskok ukryty pod 
pokrywą powierzchniową mlodszyc.:h od niego pokładów, 
trzeba go umieć odczytywać z porówna,uia map różnyeh 
okolic sobie pokrewnych, a po części odległych. Na ten cel 
mapy geologiczne muszą być dostatecznie dokładne. Ale 
nawet najdokładniejsze mapy geologiczne uskoków t. zw. 
ukrytych po dziś dzień jeszcze nie wytyczają. Rozpoznanie 
ich zawisło zatem od interpretacji map. 

Sposób odczytywania map geologicznych jest umie­
jętnością dzisiaj jeszcze ustawicznie podlegającą szybkiemu 
rozwojowi postępowemu. 

N a ma pach z przed wielu lat odczytywać się dzisiaj 
zwykło zjawiska zaburzeń co d9 budowy podziemnej, 
o której dawniej nie śniło się samym autorom map. 

Program i kosztorys budowy, zaprojektowanie spo­
sobu wentylacji tunelów, ich odwodnie11ia zawisły nieraz 
w pierwszym rzędzie od sporządzenia specjalnie na ten cel 
mającej służyć mapy geologicznej całego otoczenia - i to 
nieraz w bardzo dalekim promieniu okolic sąsiednich. 

"\Vlaściwości skal i struktura ich wchodzą tutaj 
w rachubę obok kierunku warstw, grubości lawie, oddziel­
nośc;i skal oraz stosunków na przemianleglości pokładów 
przepuszczaln pch i nieprzepuszczalnych ; nie mówię już 
o wytrzymałości skal, odporności ich na wietrzenie, poro­
watości, przewiewności i t. d. 

1) 1'owak: ,,Geologja Krynicy". Kosmos t. 49. 192·!. Zeszyt 
III. str. 498. 

Nasamprzód musi geolog oznaczyć wiek geologiczny 
skal, bo umożebnia on odczytanie wewnętrznef budowy 
kraju. 

Dla rnzyniern nie ma on żadnego znaezenia, jego 
obchodzą raczej właściwości petrograficzne skal. Idzie mu 
o to, czy one zachowały się w stanie 'pierwotnym, czy też 
istnieją zmiany różne miejscowe, spowodmvane ruchami 
skorupy ziemskiej, ciśnieniem górotwórczem, krążeniem 
wód podziemnych, tworzeniem się-jaskiń, i t. d. 

Geolog musi określic; spodziewane stosunki geoter­
miczne, na przestrzeni tunelu, a nadewszystko zbada<: sto­
sunki wodne całego otoczenia. N a ten cel zazwyczaj po­
trzebne są wiercenia próbne. Ale tak, jak już wiercenie 
próbne, tak też tunel może wchłonąć sąsiednie wody 
gruntowe. \V niektórych okolicach, jak np. w toku poszu­
kiwań za węglem brunatnym w Łużycach, zdarzało się, 
że prawa wodne sąsiadów, ewentualnie żyzność gleby ich 
pól, mogły być przez wiercenia dotkliwie narażone. -w ta­
kich razach władze względnie strony prywatne muszą 
polegać na wynikach badań co do okolicznych stosnnków 
wodnych 1). 

Wielkie trudności nastręczają się w tunelach także 
z powodu stosunków ciśnienia górutworów, któryc.:h nieraz 
niepodobna przewidzie{. 

Kierunek sumowania się ciśnień wszędzie bywa 
zgodny z kierunkiem nasunięć fałdów. U nas najłatwiej 
można się o tern przekonau w kopalniach wosku w Bory­
sla wiu, gdzie znane są ciśnienia tak potężne, że wyl:iśniony 
ze szczelin skalnych wosk może zagrodzić sztoh1ię. O wiele 
słabsze ciśnienia w okolicy Stebnika znamionują, jak się 
zdaje, pewien obszar fałdów wstecznie przechylonych ku 
wnętrzu Karpat. Ciśnienie jest tutaj prawdopodobnie 
proporcjonalnem do szczupłego stosunkowo obszaru wste­
cznego ruchu fałdowego. \V okolicy Stebnika i Truskawca 
jest to ruch wsteczny o zasięgu może kilkukilometrowym 
w każdym razie skromnym, zaś w okolicy kopalń wosku 
w Borysławiu jestto ruch fałdowy w kierunku przeciwnym 
o zasięgu geograficznym olbrzymim, obejmującym całą 
szerokość pasma Karpat. 

O wiele mniej jest skomplikowaną, a jednak nieraz 
zapoznawaną bywa, kwestja co do stosunku pochylenia 
warstw względem stoków dolin. Zdarza się w budowach 
domów, .dróg żelaznych i wodnych, tunelów itd., że wkra­
czają 011e na obszar warstw naprzemianległych, jak pia­
sków wodonośnych i nieprzepuszczalnych iłów i marglów. 
Albo przytem warstwy są pochylone zgodnie ze stokiem 
wzgórza, albo też są one pochylone do wnętrza wzgórza, 
do wnętrza stoku doliny rzecznej. 

W pierwszym wypadku teren budowy domu, tunelu 
i t. d. musi się oddalić mniej lub więcej znacznie od są­
siedniej duli ny. Ale wprost przeciwnie ma się rzecz, jeżeli 
ma by<': zalożolly kamieniołom, wówczas pochylenie warstw 
ku dolinie jest korzystnem, bo ułatwia wydobycie mate­
rj ału skalnego. 

Gdzie do tych wymagai1 nie zastosowano się, tam 
drogo to okupiono. Czasem po wielu latach, jedynie przy· 
padek raptownego pochylenia się drzew na stoku wzgórza 
bywał ostrzeżeniem przed grożącem bezpośrednio niebez­
pieczei'1stwern, np. przed blyskawicznem zasypaniem po­
ciągu lawiną ześlizlych po powierzchni pewnej warstwy 
iłowe.i nadległych olbrzymich mas skalnych (np. kolej 
Dela tyn-W orochta). Dopiero niedawno zdarzyło się, że 
budowę wielkiego sanatorjnm umieszczono na naprzemian-

1) Brandan, Imhof, ::\lackensen: Tunnelbau. ,,1 landbuch d. 
Ingenieur-Wissensch. 1. Thei I. 5 Bd. 4 .. \ uf!. Leipzig rn20. 

V. Pollack: rrechni~che Praxis. Verwittenmg ... Wien 1923. 
\Vagner: Beziehuugen d. Geol. zu I ngeuieur-Wissenschaft. 

Wien 1884. 
Keilhack: Lehrbuch d. praktischeu Geol. 4-te Aufl. Stutt-­

gart UJ21. 
Stiuy: 'l'eclrnische Geologie, Stuttgart UJ22, str. 703-779, 

· Krótki, ale systematyczny zarys geologji in~ynierskiej. 



ległych pokładach, zgodnie ze stokiem pochylonych. Roz­
poczętą budowę udaremniły usuwiska pokładów przepusz­
czalnych ślizgających się pod obciążeniem, po powierzchni 
pewnej nieprzepuszczalnej warstwy ilu lub marglu (Rajcza). 
Po niewczasie czyniono daremne próby powstrzymania 
stopniowo rozszerzającego się zawala pokładów. 

O obfitości oraz o rozmieszczeniu źródeł względnie 
studzien rozstrzygają w okolicy Lwowa zarówno plastyka, 
jak i szczeliny nieprzepuszczalnej formacji kredowej, t. zw. 
marglu lwowskiego. Z szczegółowych badań okazało się, 
że doliny rzeczne dzisiejsze nakrywają doliny rzek okresu 
przed trzeciorzędnego, t. j. powierzchni kredowej. Tyczy się 
to wprawdzie tylko ogólnych zarysów dolin, a jednak z tej 
przyczyny wody krążące na podtrzeciorzędnej powierzchni 
kredowej omijają nietylko europejski dział wodny, ale 
także wzniesienia powierzchni formacji kredowej na dzia­
laeh pomniejszych częstokroć wykluczają możliwość otrzy­
mania dostatecznej wody studziennej. 

Wiadomości z literatury techn~cznej. 

Wytrzymałość materjałów. 
- Cement wyborowy prędko wytrzymały otrzymał mz. 

Spindel w doświadczalni w Insbruku, który już po G godzi­
nach wykazywał więcej niż 250 kg/ cm 2 wytrzymałości na ciśnie­
nie a 20 kg/cm 2 na ciągnienie. Można sobie wyobrazić, jakie 
ułatwienia w budowie pociągnęłoby wprowadzenie w użycie 

takiego cementu. (Bet. u. ]1.,'is. 1 U27, str. 111). 

- Nowy rodzaj belki kontrolnej proponuje inż. Biichi (Bet. 
u. Eis. 1U27, str. 119) w ten sposób, że belka ta nie spo­
czywa na dwu podporach jak u B.:mpergera, lecz jest to belka 
jednym ko11cern utwierdzona. vV skutek tego ciężar potrzebny 
do złamania belki jest znacznie mniejszy, co jest 08zczędnością 
pod względem kosztów i czasu. 

- Przepisy betonowe norwegskie podaje D. Bauingenieur 
(1927, str. 48). Naprężenia dopnszczallle są następne: ciśnie­

nie osiowe 35 kg/cm1, mimośrodkowe i zginanie 50 kg/cm 2, ści­
nanie 4 kg/cm 1, ci:ignienie żelaza 12(J0 kg/cm 2

• W budynkach 
wielopiętrowych dla slupów na strychu 25 k_q/cm 2, w następnem 
piętrze 30 ky/cm2, w innych piętrach 35 kg/cm 2• Jeżeli się 
przyjmuje obciążenie wszystkich pięter, to można dla slupów 
trzeciego piętra z góry i niższych powiększyć napr~Żenie do­
pm,zczalne slupów po 2 kg na każde piętro, najwyżej do 45 lcg/cm 2• 

Dla płyt cie11szych niż 10 cm crb= 40 kg/tm 2, uz= 1000 kg/cm 2. 

Przy uwzględuieniu dokladnem wszystkich \vplywów można 

naprężenia podnieść o 30¾. Jako slupy żelbetowe oblicza się 
tylko takie, których uzbrojenie wynosi O·G¾. 

- Wytrzymałości kostkowe betonu dla Żelbetu omawia 
Dr. Hasch, kierowllik doświadczalni urzęcln budowniczego 
w vVieclnin w Zeit. d. usterr. Ing. u. Arch. V. ( 1827, zeszyt 
45/4G). Autor wybrał z prób dokonanych w doświadczalni 

tylko próby z kostkami 20 cm o ilości wody, używanej dla żel­
betu. \Vedle projektowanego rozporządzenia aust1jackiego naj­
mniejsza wytrzymałość kostek ma wynosić dla betonu zwy­
kłego wilgotnego ivb 28 = 200 kg/cm 2, zaś mokrego dla nadbu­
dowy Jfz, 28 = 100 kg/cm 2. Dla betonu wyborowego odnośne war­
tości si~ Wb 28 =275, H\ 28 = 130 kg/cm 2. Ostatnia wartość jest 
rnojem zdaniem za mała, co zresztą udowadniają wyniki prói::>, 
które wykazują Wb 28 znacznie wyższe, najmn. 185 kg/cm 2. Przy 
betouie zwykłym część prób nie dosięga normy z powodu bądź 
nieodpowiedniego wykonania, za wielkiej ilości ,vody, nieodpo­
wiecl11iej jakości piasku. 

- Skład betonu a wytrzymałość na ciśnienie. \V tej kwestji 
napi:;al inż. ,Jerzy Eisfelder rozprawę doktorską, która wyszła 
jako ze8zyt 31 bada11 żelbetu (l•1orscherarbeiten auf dem Ge­
biete des l•:ise11hetous). Od niejakiego czasu pracują inżynie­
rowie zwłaszcza ameryka11scy w doświadczalniach nad wpły­
wem składu betonu na wytrzymałość, mając na oku cel, by 
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W okolicy Lwowa nieraz wierm się za wodą właśnie 
w miejscach, gdzie dzięki plastyce kredy przedsięwzięcie 
to już z góry jest skazanem na za·wód, pomimo że obok 
opodal miałoby ono pomyślne widoki powodzenia. 

Oczywiście na nic się nie przydadzą badania geolo­
logiczne, jeżeli pogłębiając studnię nie umiemy rozpoznać 
wydobytych próbek marglu kredowego, odróżnić ich od 
wkładek marglistych w nadległym trzeciorzędzie, albo 
jeżeli w chwili dojścia do kredy, nie zastanowimy robót 
w stosownej chwili, albo wreszcie jeżeli nie zastanawiamy 
się nad tern, czy potok sąsiedni przecina warstwy trzecio­
rzędu aż po kredę, czy też płynie po trzeciorzędzie. 

W pierwszym razie na ten potok składa się ten sam 
zasób wód, który we wtórym razie krąży jeszcze w trze­
ciorzędzie. 

Oczywiście otrzymuje się nieraz wynik ujemny, ale 
nie zdając sobie sprawy z przyczyny. 

(Dok. nast.). 

można wyznaczyć przez odpowiedni dobór składników naprzód 
wytrzymałość betonu. Chociaż zadanie to jeszcze w zupełności 
nie jest rozwi~~zanem, to jednakże badania posunęły się tak 
daleko, że jesteśmy na najlepszej drodze do tego rozwiązania. 

Autor omawia wyniki dotychczasowych doświadczeń i wy­
ciąga odnośne wnioski. vVytrzymalość jest bardzo zależna od 
spólczynnika wodno - cementowego (\Vasserzementfaktor) t. j. 
stosunku objętości wody do cementu. Jeżeli spólczynnik ten 

oznaczymy przez w, to wytrzymałość k= ~, gdzie A i B są 
Bw 

pewne ilości stale. Abrams otrzymał dla pewnego cementu po 
1000 

28 dniach k=- -. Abrams W})rowadza też spólczynnik mial-7w 
kości (Feinheitsmodul), który oznacza sumę procentów kru­
szywa, podzieloną przez 100 przy przepuszczeniu przez pewne 
Hita. Przy wzrastającym spólczynniku miałkości, wzrasta wy­
trzymałość do pewnej największości. Kortland znowu wprowa­
dził pojęcie spólczynnika cementowego (Zementfaktor) t. j. 
ilości cementu na jednostkę powierzchni (m 2) ziarnek kruszywa. 
Ka wytrzymałość ma jednak także wpływ stosunek mieszaniny. 

. .:\ u tor rozważa teraz szczegółowo wpływ spólczynnika 
wodno-cementowego przedstawiając go w postaci hyperboli, 
jednak przyznaje, że hyperbola określa dobrze średnie warto~i, 
od których poszczególne wartości dość odbiegają. .Badając 

wpływ wielkości ziaren, dochodzi do wniosku, że przy danym 
spółczynniku wodno-cementowym kamie11 zmniejsza ilość piasku, 
więc gruboziarnisty daje większą wytrzymałość. Wpływu wy­
trzymałości cementu na wytrzymałość betonu dokładniej nie 
wyznaczono, stwierdzając jednak, że przy większej wytrzyma­
łości cementu ro~nie także wytrzymałość betonu. Dokładniejsze 
wyznaczenie wpływu wytrzymałości cementu na wytrzymałość 
betonu jest zwła:szcza dla cementu wyborowego wskazane. 

Autor zastanawia się dalej nad możliwością zastosowania 
tych nowych metod w praktyce budowlanej. Tu powstają tru­
dności. W praktyce chodzi 11am o najmniejszy koszt, a nowe 
metody wyznaczania najkorzystniejszego składu betonu wyma­
gaj~ dokładnego badania kruszywa, wyznaczenia ilości wody 
i t. d., któreto badania wymagają wiele czasu, a zatem i kosztu, 
wymagają wreszcie odpowiednio wykształconego inżyniera. Także 
i podmajstrzy i robotnicy przy mieszarce muszą być w tej 
sprawie uświadomieni, koszty te sprawiają, że nowe metody 
dadzą się wprowadzić tylko przy większych budowach. Autor 
omawia szczegółowo, jakie przyrządy i metody są używane, 
zwłaszcza w Ameryce, dla wyznaczenia na budowie ilości wody, 
przy uwzględnieniu naturalnej wilgoci kruszywa, sposobu, by 
przeszkodzić dodaniu za wiele wody przy mieszaniu maszyno­
wem, hy utrzymać jednakowe uziarnienie i jednakowy stosunek 
mieszaniny. Ażeby uzyskać zgodność stosunku mieszaniny 
w doświadczalni i na budowie, trzeba koniecznie uwzględnić 
wilgotność każdodzienną naturalną kruszywa. · 

~-
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Jak widzimy, temat rozprawy jest ciekawy i ważny dla 
postępu budownictwa żelbetowego, a autor roztacza przed nami 
obraz obecnego stanu tej kwestji. Dr. J.lf. Thullie. 

Mosty. 
- Most na La Cauche w Etaples opisuje Caquot w Genie 

Civil (t. 89 str. 110). Belki główne są żelbetowe ciągle o rozp. 
21 ·4 m. Na podporach wysokość ich jest większa tak, że most 
ten wygląda jak lukowy. Belki są układu Vierendela. 

- Most na Cellinie w Ravedis (Udine) lukowy żelbetowy 
opisuje Ballantini w Annali d. Lavori publici (192G str. 153). 
Składa się on z dwu luków o rozpiętości teoretycznej 77·86 m 

a strzałce 14·1. Łuki w odstępie 3·4 od osi do osi mają 

przekrój ijowy. Prostokąt opisany przekroju jest w kluczu 
] ·60 X 0·80 m, w wezgłowiu 2·70 X 1 ·00 m. Luki stęża 8 po­
przecznych belek także o przekroju I. Naprężenia największe 

na ciśnienie 56 kg/cm 2, dla ciśnienia mimośrodkowego 68 k.<J/cm 2• 

- Automobile trzyosiowe dopuszczono do użytku w Pru­
siech. Dla obliczenia mostów przyjęto ciężary osi po 5 t, od­
stępy między pierwszą a drugą osią 3, 7 5 m, między drugą 
a trzecią 1,25 m (Bauing. Norm. 1927, str. 23). 

- Rekonstrukcję mostu Waterlo w Londynie opisuje En­
gineer. Jest to most sklepiony, którego filary zostały pod­
myte. Zdania rzeczoznawców były podzielone, czy przepro­
wadzić gruntowną naprawę, czy zbudować most nowy. Zdecy­
dowano się na to ostatnie. Szerokość nowego mostu będzie 
taką, aby mogło się zmieścić 10 pojazdów w jednym rzędzie. 

- Rozporządzenie belgijskie dla mostów drogowych ogła­
sza Ann. de trav. publ. de Belgique (t. 79, str. 540). Rozpo­
rządzenie nakazuje przyjmować wóz 5-cioosiowy, którego średnia 
oś waży 12 t, 2 następne po 6 t, dwie skrajne po 4 t. Odstęp 

osi 4 m. Parcie wiatru przyjmuje się 250 kg/m 2 dla mostu nie­
obciążonego, 150 kg/mi dla mostu obciążonego, 25 do 75 kg/m 2 

dla mostu ruchomego podczas manewrowania. Zmianę ciepłoty 
należy przyjąć od -25 do +45° C. Ciężar śniegu uwzględnia 
się tylko przy mostach ruchomych podczas manewrowania 
30 kg/mi. Dla kraty belek głównych należy powiększyć na­
prężenia o ] O°/o ze względu na stale połączenie węzłowe (a dla 
pasów dlaczego nie?). Na wyboczenie obliczać należy wedle wzoru 

a=_!_ (1 + ('. f) a jeżeli __!__ > 100 a=2 _P (( ~ )) 
2 

F lUO ' i F 100 

Spólczynnik wstrząśnień przyjmuje rozporządzenie stały(!) 1 ·5. 

lJr. M. Thullie. 

Budownictwo. 
- Dla wyznaczenia napręzen w zeskładach żelaznych 

znamy wiele przyrządów Maneta, Frankla, Rahuta. Obecnie 
wchodzi i w użycie przyrząd Fereday- Palmera ( Genie civil 8D 
str. 137), zapomocą którego otrzymuje się linię odksztalcei'1 
fotograficznie. \V rurze żelaznej znajduje się żarówka, od któ­
rej promienie padają na jedno zwierciadło stale, drugie pod­
dające się wraz z odkształceniem pręta. Odbite promienia foto­
grafowane dają od zwierciadła stałego linję prostą a od pod­
dającego krzywą, uwidoczniającą odkształcenia. 

Dr. M. Thullie. 

RECENZJE I KRYTYKI. 
Budowle inżynierskie szwajcarskie w teorji i praktyce, 

wydawnictwo z powodu kongresu międzynarodowego dla budowy 
mostów i budownictwa w Zurychu w 1926, obejmuje wielki 
tom in quarto ozdobiony licznemi rysunkami i fotografjami. 

Umieszczono w tern wydawnictwie liczne rozprawy z działu 
budowy mostów i budownictwa, z których ważniejsze omówimy. 

Prof. Dr. Rohn pisze o budowie mostów drogowych i ich 
wzmocnieniu w latach 1912- J 926. Pomiary ugięć i naprężei'1 

stwierdziły, że przy pomoście betonowym i podłużnicach, któ-

rych pasy górne są ponad poprzecznicami połączone ze sobą 
ciągle, rozdział ciśnienia jest bardzo korzystny i naprężenia 
podłużnic zaledwie wynoszą połowę naprężeń obliczonych dla 
belek w dwu punktach podpartych. Niektóre mosty drogowe 
dwutorowe przerobiono na jednotorowe, przyczem pokład składa 
się z kształtówek i betonu, którego powierzchnię regularnie 
się ternje i posypuje piaskiem. 

Inż. Bnliler opisuje rozwój budowy mostów kolejowych 
w Szwajcarji od r. 1901 do 1926. N owe mosty obliczano tak 
na szlakach głównych jak i drugorzędnych dla tych samych 
obciążeń ze względu na możliwość przełożenia ruchu w czasie 
wojny. Zdaje mi się to nieuzasadnionem, lepsze już jest rozpo­
rządzenie włoskie, które i dla szlaków drugorzędnych przepi­
suje obciążenie jednym najcięższym parowozem. Przy prze­
jazdach nad koleją nie używa się już obecnie żlobkówek 

ze względu na silne rdzewienie. Zamiast nich używa się płyt 

ielbetowych, na których spoczywa warstwa 7 do 8 cm maka­
damu dziegciowego i 4 do 5 cm gruba warstwa asfaltu ubija­
nego. Liczne pomiary naprężeń stwierdziły, że belki o ściance 
pełnej i o kracie prostokątnej pojedy1iczej nadają się ustrojowo 
najlepiej i mają też uajmniejsze naprężenia drugorzędne. 

I)rof. Roś zdaje sprawę z prac komisji Związku szwaj­
carskich fabryk mostowych o naprężeniach drugorzędnych wsku­
tek połączeń węzłowych nitowanych. Komisja pra Jowala od 
września 1917 do czerwca 1922 i wykonała pomiary dokładne 
naprężeń drugorzędnych na 15 mostach i porównywała wyniki 
z obliczeniami i przyszła do następnych wniosków. Mierzyć 
należy wprost zmiany długości w punktach, gdzie pręt wycho­
dzi poza blachę węzłową. Pomiar kątów węzłowych i ich skrę­
celi daje niedokładne wyniki z powodu odkształceń blach węzło­
wych. \Vyniki pomiarów natężeń drugorzędnych zgadzają się 
dostatecznie z obliczonemi przy dobrze projektowanych dźwi­
garach. Przy układach niejasnych, zawiłych, przy malej smu­
kłości prętów, różnice są większe. W pływ odkształcalności 

blach węzłowych da się w przybliżeniu w ten sposób uwzglę­
dnić, że obliczone momenty powiększymy w stosunku dług~ści 
teoretycznej do wolnej między blachami. Jeżeli naprężenia prze­
kraczają granicę ciastowatości, to po przekroczeniu tej granicy 
naprężenia drugorzędne nie rosn3t proporcjonalnie do naprężm'i 

głównych. Autor oświadcza się też z powodu napręże1i drugo­
rzędnych przeciw zmniejszaniu długości wolnej prętów belki kra­
towej w stosunku 1: 0·8 z wyjątkiem prętów esowato wygiętych. 

Biiller omawia sprawę wstrząśniei'1 przy mostach żelaznych, 
dotychczas jeszcze całkowicie nie rozwiązaną, podaje odnośne 
doświadczenia i wzory, przemawia za użyciem żwirówki na 
wszyst~ich mostach niżej 12 m rozpiętości a nawet do 30 m, 
i żąda dalszych systematycznych doświadczeń. 

Obszernie omawia Brnnner mosty drewniane szwajcarskie, 
podając 121 rysunków. Ackermann opisuje doświadczenia co 
do wytrzymałości połączei1 drewnianych wykonane w r. 1 !)08 
przy budowie wieży dla zestawienia mostu na Sitterze. Inż. 

Stnder opisuje budowę mostów kamiennych koleji retyckich, 
podaje plany, obliczenie i fotogra(je. 

Pomijam wiele rozprawek, tyczących się pomiarów na­
prężei1 i odksztalcei'1 i ugięć belek mostowych a wspomnę 
jeszcze o rozprawie inż. Starlelmanna co do spostrzeżei'i zmian 
ciepłoty na wykonanych budowlach betonowych szwajcarskich. 
Autor zastanawia się nad ciepłotą, wytwarzaną podczas tęże­

nia, która dochodzi nawet do 100°C. Zmiana ta ciepłoty zwięk­
sza się z ilością cementu, przyczem skraca się czas tężenia. 

Największą ciepłotę uzyskujemy przy ilości wody 250/o ciężarn 
cementu. Ciepłota ta wzrasta z ciepłotą początkową i otoczenia. 
Jeśli ciepłota otoczenia jest niewiele wyższą od zera, to proces 
tężenia trwa nadmiernie długo a nawet jego początek opaźnia. 
się czasem do l 2 godzin. ½miana ciepłoty przy tężeniu jest 
wtedy nie7.naczna a wytrzymałość znacznie mniejsza, zmiany 
ciepłoty dzienne dają się st,vierdzić tylko w malej głębokości, 
zmiany roczne występują w betonie wyraźnie, chociaż znacznie 
złagodzone. ½miany miesięczne ciepłoty w betonie wynoszą 
tylko 60¾ zmian ciepłoty powietrza. Podajemy tu tabliczkę 
odnośnie cło mostu nad jarem Hundroiller'a: 



powietrze 

beton w głębo­
kości 15 cm: 

strona oświetlona 

11 w cieniu 

beton w głębo­
kości 45 cm: 

strona oświetlona 

" w cieniu 

w glębok. 65 cm 

" 
,, 70,, 

" 
,, 102 ,, 

wrzet'.,nia 1924 
najw. najmn. różn. 

+ 25° + go 170 

+21·7° + 7.3o 14·4° 
+ 16·D 0 + 7·0° !J·9° 

+17·2° + 7·4° 9·8lJ 
+ 16·8° + 8·ł° 8·7° 

+ 16·4° + 7·0° 9·4° 
+18·1° + 8·9° u-2° 
+ 1G·2° + 10·5° 5·7° 

10 grud. do 16 stycz. 1925 
najw. najmn. róż. 

+4·5° -12° 16·5° 

+4·2° 4·3° 8·5° 
+ 4·3° 3·9 ° 8·2° 

+3·8° 3·3° 7·1 o 
+4·!JO 2·9 ° 7·8° 

+1·8° 3·(j o 5·4° 
+2·8° g.50 6·3° 
+5·0° 2·4° 7·4° 

Dr. Ritter omawia wyznaczenie osi sklepienia bezprzegu­
bowego zapomocą dodatkowych ciężarów. Jestto poprawka osi 
wyznaczonej dla ciężaru stałego. 

Techniczna komisja Związku szwajcarskich fabryk mo­
stowych zdaje sprawę z doświadczeń na wykonanie slupów 
żelaznych, obciąźonych środkowo i mimośrodkowo i ustawia 
wzory dla mimośrodkowego obciążenia. 

Nakoniec inż. Eichinger opisuje doświadczenia dla wyja­
śnienia kwestji niebezpieczer1stwa złamania. Chodziło mianowicie 
o stwierdzenie, czy teorja <iuest-1\fohr czy Huber-Hencky zga­
dza się z doświadczeniami. Wyniki doświadcze/1 przechyliły 

szalę na teorję Hubera-Hencky'ego. Spólczynnik Poissona m 
okazał się po przekroczeniu granicy ciastowatości równy 2. 

Widzimy, jak wiele materjalu naukowego nagromadzono 
w tem dziele, którego przeczytanie gorąco polecam inżynierom. 

Dr. JI. 1'hullie. 

POLEMIKA. 
Jeszcze stacja przepompowania w Karaczynowie wo­

dociągu miasta Lwowa. W odpowiedzi p. Inż. Czyżowskiego 
na moje uwagi umieszczone w nr. 3 „Czasopisma Technicznego", 
najbardziej ździwilo mnie dwukrotnie wyrażone mniemanie, ja­
koby jego wywody musiały mnie przekonać. A przecież nie za­
wierają one żadnego nowego momentu, któregobym nie był 
już uwzględnił i odparł w moim artykule, z wyjątkiem może 
sprawy wydzielenia powietrza. 

Jeżeli wentyle odpowietrza iące na linji muszą źle funkcjo­
nować, to nie można tego twierdzić o takiem urządzeniu w sta­
cji karaczynowskiej, któreby było pod ciągłą kontrolą. Nie takie 
zagadnienia ro~wiązuje dzisiejsza technika. Pozatem można na­
wet urządzić odpowietrzanie niesamoczynne jako rezerwę, przez 
ustawienie malAgo zbiornika pod ciśnieniem, z wodowskazem 
i ręcznem odpowietrzaniem. 

l\1ożliwość zwyżki ciśnienia w rurociągu przy zatrzymaniu 
pomp w Karaczynowie eskontuje p. Inż. Czyżowski w niezro­
zumiały dla mnie sposób dwukrotnie: Raz, powiada, do ciśnie­
nia, panującego poprzednio w Woli Dobrostańskiej, doda się 
cala różnica ciśnień, wytwarzana poprzednio przez pompy w Ka­
raczynowie, powtóre, podwyższenie ciśnienia wywoła zmniejsze­
nie ilości obrotów pomp parowych, skutkiem tego regulatory 
nastawią większe napełnienie i „do pierwszej zwyżki ciśnienia 
dojdzie dalsza"... Otóż to jest niemożliwe; sam spadek ilości 
obrotów pomp, a więc i ilości wody tłoczonej sprowadza spa­
dek oporów Uoczenia, a w nowym stanie równowagi ciśnienie 
może wzrosnąć tylko w miarę, jak stawidła maszyn parowych 
mogą dać większe napełnienie; gdyby ciśnienie hylo większe, 
maszyny musiałyby stanąć same, bez współudziału maszynisty. 
Wypadek taki przy podobnem urządzeniu byłby możliwy, gdyby 
ciśnienie pochodziło głównie z różnicy wysokości a nie z opo­
rów rurociągu; przy wodociągu lwowskim możliwość taka niema 
miejsca. Przez ograniczenie możliwości powiększenia napełnie­

nia można więc dowolnie ograniczyć zwyżkę ciśnienia, np. do 
tej wartości, z którą obecnie pompy pracują ( 104 m, jak podaje 
p. Inż. Czyżowski). '11akie ograniczenie skoku regulacji, ręcznie 
nastawialne, bardzo łatwo dorobić; nie potrzeba wcale przy­
puszczanego przez p. Tnż. Czyżowskiego przyrządu, reagującego 
na zwyżkę ciśnienia wody. 
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Niesłusznie zarzuca mi p. Inż. Czyżowski, że chciałbym 
„powierzyć jedyne urządzenie zaopatrujące miasto w wodę opiece 
przyrządów alarmujących, względnie tylko częściowo zabezpie­
czających". Wykazałem przecież, że wodociągowi nic nie grozi, 
nawet gdyby przyrządy alarmujące nie funkcjonowały; mają one 
tylko zwrócić uwagę obsługi nieuważnej lub nieobecnej, że wo­
dociąg przestał działać normalnie, co jednak w danym wypadku 
nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa - nienormalne czy 
nieprawidłowe funkcjonowanie, a niebezpieczeństwo, to co innego. 

Co do kontroli rurociągu, nie rozumiem, dlaczego p. Inż. 
Czyżowski przyjmuje, że przy bezpośredniem włączeniu pomp 
w rurociąg ilość pompowanej wody będzie zmienną w związku 
ze zmienną wysokością tłoczenia; przecież ilość wody w obu 
wypadkach będzie zależała jedynie od ilośd obrotów pomp do­
brostańskich. Wysokość tlocz_enia zaś zmieniałaby się, przy 
stałej ilości obrotów tych pomp, tylko z powodu zmiany 
zwierciadła w zbiorniku lwowskim (a może i w studniach, 
czego nie wiem), zupełnie tak samo jak teraz, czego p. Inż. 

Czyżowski zdaje się nie widzi. A więc i kontrola rurociągu od­
hywalaby się „jak i obecnie", a ze stanu obecnego p. Inż. 
Czyżowski zdaje się być zadowolonym, o ile go dobrze zrozu­
miałem. Pompy w Karaczynowie dałyby przy stałej ilości obro­
tów zawsze tę samą różnicę ciśnień dla pewnej ilości wody, 
wobec stanu dzisiejszego nic by się więc nie zmieniło. Jeżeliby 
się zaś chciało uwzględnić zmiany poziomu w zbiorniku lwow­
skim, to trzebaby celem ściślejszej kontroli rurociągu mieć dwa 
odczyty, ciśnienia w Woli Dobrostańskiej i dśnienia przed 
pompami w Karaczynowie albo stanu w zbiorniku lwowskim, 
znowu tak samo jak obecnie, i porozumiewać się telefonicznie. 

Zassanie powietrza przez pompy ośrodkowe jest właśnie 
możliwe przy nieuwadze obsługi, jeżeli ssanie odbywa się we­
dług projektu p. Inż. Czyżowskiego z otwartego zbiornika, 
a jest niemożliwe, jeżeli się odbywa z zamkniętego rurociągu. 

Nie mogę pojąć, jak p. Inż Czyżowski doszedł do wręcz od­
wrotnego wniosku. Ze sposobu działania pomp odśrodkowych 

wynika, na co zresztą zwróciłem uwagę w moim artykule, że nie 
mogę nigdy „brać" więcej wody, niż podają pompy dobrostańskie 
(naturalnie tylko przy bezpośrednie1.0. włączeniu w rurociąg). 

Co do ilości personalu odpowiedź p. Inż. Czyżowskiego 
potwierdza najgorsze moje przewidywania. A więc, żeby jed­
nemu pracownikowi w czasie 8-godzinnej s!użby umożliwić speł­
nianie funkcyj fizjologicznych i t. p. trzeba mu dodać na cały 
czas drugiego! Co za marnotrawność ! Przecież nawet przy na­
glem zatrzymaniu pomp w Karaczynowie lub w Woli Dobr~ 
stańskiej zbiornik wyrównawczy według obecnego projektu 
przelałby, względnie opróżniłby się dopiero za kilkanaście mi­
nut; maszynista może się więc na taki czas bez obawy wyda­
lić, nawet gdyby zatrzymanie maszyn nadzwyczajnym zbiegiem 
okoliczności miało nastąpić właśnie w chwili jego wyjścia. Co 
do porównania z Ameryką, powiedziałem tylko, że tam urzą­

dzonoby taką stację zupełnie bez obsługi; dla naszych stosun­
ków zalecałem tylko rozsądną oszczędność przy ustanowieniu 
liczby personalu, a co za tern idzie, budowie domów miesz · 
kalnych. Nie uspakaja mnie wiadomość, ze koszta budowy zbior­
nika wynoszą tylko 5 °Io ogólnych kosztów budowy ; tu chodzi 
o ab solu tną wysokość sumy, która zaoszczędzona, dałaby się 

dla innego celu z pożytkiem użyć, a taKich celów u nas chyba 
nie brak. 

Jeżeli wreszcie p. Inż. Czyżowski wprost mnie zapytuje, 
czy miałbym od wagę do przeprowadzenia próby na moją odpo­
wiedzialność, to muszę mu odpowiedzieć, że nie do takich do­
świadczei1 miewałem odwagę wbrew przestrogom kcnserwatyw­
nych lub bojaźliwych przełożonych i kolegów. Jeżeli miałem 

jakie sukcesy w życiu, to zawsze dzięki pewnej śmiałości, a nie 
samej tylko ostrożności, którą zresztą wcale nie gardzę, jak 
długo nie utrudnia postępu technicznego. 

N akoniec sprostowanie omyłki druku: VV przedostatnim 
ustępie mego artykułu napisałem -,,Resumując", a wyrlrukowano 
,,Reasumując". Resumować znaczy n powtórzyć w streszczeniu1

' 

a reasumować „ od wołać, unieważnić", n. p. uch walę. Stwierdze­
nie to wydaje mi się pożytecznem, poniewaz z· blędnem uży­
ciem słowa „reasumować" spotykamy się bardzo często, zwłaszcza 
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w pismach codziennych, a llle zawsze, jak się zdaje, Lląd po- j wędź przewyższałaby położenie pomp, a z którąhy rura tłoczna 
chodzi od zecera. W D · d · d ~ . . , ·. 1 ssawna pomp o l:iro kowych były połączone w dolnej 

Lwów, 21 lutego 1928. JeJ częsc1. 

Dr. Ludwik Jl]berman. 

Odpowiedź. Nie mam zamiaru przekonywać p. Prof. Eber­
mana nie chcąc wywołać drugiego jeszcze większego zdziwienia. 
Dla wyjaśnienia sprawy innym czytelnikom, którzy się nią inte­
resują dodam co następuje: 

Wodociąg lwowski o długości 35 km pracuje w przybli ­
żeniu w 50¾ na różnicę wy-lOkoRci zwierciadeł wody, a w 50¾ 
na pokonanie oporów. Różnica wysokości pomiędzy Wolą Do­
bro::,tańską a Karaczynowem wynosi 25·7 m, a Karaczynowem 

Lwowem 27·3 m. 
Wspomniałem już, że pierwsza zwyżka ciśnienia o 27·3 m 

spowodowana różnicą wysokości przy nagłym wstrzymaniu pomp 
w Karaczynowie wystarczy do rozbicia rurociągu a dodam 
. ' Jeszcze, że z wyżka ta może być znacznie większą, zależnie od 
siły uderzenia wody płynącej z Woli Dobrostańskiej o wodę 
płynącą z Karaczynowa do Lwowa, a opóźnioną w swym biegu 
wskutek nagłego wstrzymania pomp. 

Ten moment był decydujący przy projektowaniu zbiornika 
pośredniego, który tę wadę usuwa w zupełności, a ponadto 
przedstawia i inne korzyści ruchowe wymienione w mojej od­
powiedzi. Następna powolniejsza zwyżka ciśnienia jest potrzebna 
do pokonania oporów ruchu w dalszej samoczynnie włączonej 
części rurociągu Karaczynów-Lwów. 

Wydajność pomp w Woli Dobrostańskiej wskutek zwol­
nienia w biegu będzie mniejszą, lecz mimo to wyższą jeszcze 
od obecnej, zatem i ciśnienie będzie wyższe. '" 

Pompy wirowe przy stałej ilości obrotów przetłaczają ilość 
wody odpowiadając3i danej wysokości podnoszenia. Jeżeli zatem 
chwilowo pompy w ·woli Dobrostai1skiej dostarczają mniej, ssanie 
się powiększy i zmniejszy się ,ilość wody przetłaczanej i temu 
bynajmniej nie przeczyłem, jednakże może zajść wypad~k zassa­
nia jeżeli wysokość ssania będzie za wielką, zwłaszcza, że ilość 

powietrza w rnrociągu jest znaczną. 
Personal złożony z 5 do G osób na tak wielką stację pomp 

przypuszczam, że nawet w Ameryce nie byłby za wielki. 
W końcu zaznaczyć muszę, że odwaga do robienia doświad­

czeń jest na miejscu w fabrycznej stacji doświadczalnej, lecz 
nie wolno wykonywać doświadczeń praktycznych na jedynem 
urządzeniu dostarczającem wodę dla miasta dla udowodnienia 
nawet poważnych twierdzeń teoretycznych. 

We Lwowie, dnia 8 marca 1928. 

Roman Uzyzowski 

Inżynier miejskiego zakładu wodociągowego we Lwowie. 

\V sprąwie stacji przepompowania w Karaczynowie otrzy· 
rnaliśwy w miE:dzyczasie poniższy list z prośbą o ogłoszenie. 

Redakcja. 

Polemika między p. prof. Dr. Ludwikiem Ebermanem 
a p. inż. Romanem Czyżowskim w sprawie układu stacji pomp 
odśrodkowych w Karaczynowie powoduje mnie, jako wykonawcę 
rurociągu Wola Dohrostańska - Lwów i sieci lwowskiej, do na­
stępujących uwag: 

Niewątpliwie słuszne są uwagi p. prof. Ebermana odnośnie 
do samoczynnej regulacji pomp odśrodkowych włączonych bez­
pośrednio do rurociągu i nadmiernych kosztów wyłożonych na 
budowę zbiornika wyrównawczego. 

Również obawy p. inż. Czyżowskiego tak co do możli­
wości przerwy w ruchu przez dostanie się powietrza do pomp 
odśrodkowych, jak i do przeciążenia rurociągu w razie nagłego 
wstrzymania pomp w Karaczynowie wydają mi się w pełni uza­
sadnione. 

l\Iożna jednak zadość uczynić postulatom postawionym przez 
prof. Ebermana, nie narażając kompleksu urządzeń rurociągo­

wych na niebezpieczei1stwa przedstawione przez p. inż. Czyżow­
skiego, bardzo niekosztownem urządzeniem. 

Należałoby w tym celu wstawić w rurociąg przed pom­
pami w Karaczynowie otwart~ pioniową rurę, której górna kra-

Rura ta wykonana z żelbetu o skromnej średnicy 2-2·50 m 
a wysokość którą oceniam maksymalnie na 10 m dawałaby zu­
pełną rękojmię odpowietrzenia wody przed dostaniem się jej do 
pomp, a. po.zi_om wody, jakiby się w niej ustalał byłby wypad­
kową z 1losc1 wody dostarczanej przez pompy Woli Dobrostai1-
8kiej, ilości wody pochłanianej przez pompy Karaczynowskie, 
stanu wody w zbiorniku końcowym, oraz oporów w sieci (zmien­
n,!ch z~ zmiennym poborem wody przez mieszkańców), a wresz­
c10 perJodycznych wahań elastycznego, wskutek wielkiej za­
wartości powietrza, słupa wody w rurociągu między W. D. 
a Karaczynowem 1 ). 

Rura ta, zaopatrzona w górnej części w przelew, zabez­
pieczałaby w zupełności rurociąg z W. D. do Karaczynowa od 
wszelkich wstrząsów, cokolwiek by się mogło wydarzyć w stacji 
Karaczynowskiej. Sygnalizacja uruchomiona przez dojście wody 
do skrajnie wysokiego poziomu ostrzegałaby maszynistów we 
W. D. i Karaczynowie, że zaistniały stosunki nienormalne ale 
nieszkodliwe. ' 

Puszczenie w ruch całego systemu byłoby bardzo łatwe, 
gdyż po uruchomieniu pomfJ we vV. D. i podniesiePiu się w ru­
r~e pionowej wody do dostatecznego poziomu, by zalać pompy 
osrodkowe, których rury ssawne nie będą miały wentyli sto­
powych, puszcza się te pompy w ruch bez żadnych trudności 

po ich odpowietrzeniu. 
Rura pionowa za.leżnie od układu terenu może być korzy­

stnie częściowo wkopana w ziemię jako studnia, nie musi też 

znajdować się tuż przy pompach odśrodkowych, gdyż długość 

r~r ssawnych tychże jest w pewnych granicach dowolna; rura 
pionowa nie musi też przerywać rurociągu mięrzy W. D. a pom­
pami odśrodkowemi, lecz może być ustawiona z boku i być 
z głównym ciągiem połączona odgałęzieniem, które jednak dla 
odpowietrzenia wody musi z głównego ciągu odchodzić w górę 

a nie w bok. vV celu umożliwienia bezpośredniego pompowania 
z W. D. do Lwowa musi też odgałęzienie to być zaopatrzone 
w sasuwę. 

. Paniewa~ wydatność pomp odśrodkowych przystosowuje 
się samoczynme n at y c hm i as to w o do zmienionych stosun -
ków ciśnienia, pojemność rury pionowej może być bardzo mała. 

A by jednak wykazać tę właściwość pomp odśrodkowych 
a nie hamować jej bezwładnością słupa wody w rurociągu mię­
dzy Karaczynowem a Lwowem należy za pompami odśrodko· 

wemi umieścić dostatecznie wielką banię powietrzną. 

Między pompami odśrodkowemi a tą banią trzeba umieścić 
klapy zwrotne, najlepiej jedną przy każdej pompie, by zabez-

1) W .yi1:iary rury pionowej ustalić by należało z następują· 
cych czyumkow: 

·wysokość między dolną krawędzią rury ssawnPj a krawędzią 
P!·zelewo~ą 1?-usi wynosić conajmiPj tyle, wiele wynosi różnica po· 
z10mu .z.w~erciadła wody przy pełnym a pustym zbiorniku końcowylll, 
p~us roz~nca oporów w rurociągu Karaczynów-Lwów, przy tłocze· 
mu _ca!eJ ~?dy_ ~o zbio,rn!ka końcowego a zużytkowaniu całej wody 
w siec~ m1~.1s~ie.1, gdyz .1ak_ p .. Prof. Eberman słusznie zauważył, 
p~·z:Y me~_m_iem?nym nas~~wienm pomp odśrodkowych oba te czyn· 
rnki odb1.1a.1ą s1~ na _sta~.11 pompowej w V{. D.1 znajdują zatem wy­
raz w wysokości zwierciadła wody w rurze pionowej. 

Te dwa czynniki, które zmieniają się nader powoli nie wy· 
magają więks;.1,ej średni rury pionowej jak ~ rurociągu tłocznpgo, 
to jest 600 1nm, tak. by w razie unieruchomienia pomp odśrodko· 
wych, ':oda z W. D. bez większego oporu dostała się do przelewu 
pr;.1,y teJ rurze. 

. Trzecim moll?-entem wplywaj_ącym na wymiar rury pionowej są 
perJodyczne waham a słupa wody nnędzy W.D. a Karaczynowem które 
odbywają się stosunkowo szybko i gdzie musi zaistnieć pewne 
podwyższenie lu,b obniżenie ró~nic_y ciśnienia przed i za pompall1i, 
aby spowodowac przystosowame się pomp do chwilowego większego 
lub mniejszego dopływu wody z W. IJ. 

Aby tę różnicę wywołaną wahaniem utrzymać w skromnych 
7fra?b, przypuszcza1:1, ~t~ 2-2·50 m l>ę<lzie aż nadto·wystarczająca· 
~,,,ym_ąc pewne zało,,,ema, c_o do wa?ania rzeczonego słupa wodY 
~ z~~.J,C krzywą ~ydatno1,;c1 pomp osrodkowych, można okrrślić tę 
ilosc, .1aką do wyz podanych dwóch wysokości dodać Ui1 !(·ż,· b'' 
oznaczyć całkowitą wysokość rury pionowej. ·' • 



pieczye je od uderzenia cofającego ::;ię słupa wody w razie na­
głego ich unieruchomienia, oraz uniknąć straty wody1 którąby 
spowodowało wylanie się części tego słupa przez otwartą rurę 
pionową do jej przelewu. 

Że rura taka obejmująca około 25 m 3 żelbetu jest o wiele 
tai1szą od zbiornika o pojemności 500 m 3 wody, którego objętość 
żelbetu oceniam na CXl 300 m3 nie mówiąc już o skomplikowanym 
systemie rur, nie podlega wątpliwości 1 nawet jeżeli się dla 
ochrony od zimna część rury sterczącą nad zjemią ubierze 
w płaszcz murowany i dach. 

Powyższy układ, dający się, Wbkutek swej sprężystości, 
przystosować do wszelkich warunków terenowych, a łączący 

warunki bezpieczeństwa wymagane przez p. Inż. Czyżowskiego 

z momentami natury technicznej i ekonomicznej tak w założe­

niu jak i w popędzie, wysuniętemi przez prof. Ebermana, byłby 
tak mało kosztownym 1 iż nasuwa się pytanie, czy mimo wyko­
nania już zbiornika. wyrównawczego nie należałoby przedłożone 
rozwiązanie wziąć pod bliższą rozwagę. 

Z. Rodakowski. 

SPRAWY T O W A R Z Y S TWA. 
Posiedzenie Wydziału Głównego P. T. P. z dll. BO. I. 

1 U28. I)rzewodniczy I>rezes U y bi ck i. Obecni członkowie 

\Vydziału: wiceprnzes Xatlobki, Broniew:-:;ki, Jaskólski, Krzycz­
kowski, Niemczynowski, lto11iewicz, Zipser. NieobeclloŚ<: swoją 

iu,prawieliwili: wiceprezes Blum, Gayczak, Huber i \Vraiej. 
1. Odczytano i przyjęto protokół z ostatniego posiedzenia. 
2. Postanowiono wyi,łać pismo do fabryki prochu i mat. 

knu,zących w Zagoidżollin z lisbł propouowanych rzeczoznawców. 
3 . .Przyjęto balotem llowycli członków: lnż. Józefa Guzia­

kiewicza i Inż. 1\1 i chała Domanasiewicza. 
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RÓŻNE SPRAWY. 
W sprawie li Zjazdu Naukowej Organizacji w Wan;n­

wie odbyło się dnia 8. IL 19:28 r. Zebranie członków Sek ej i 
N a u ko w ej Organ i z a ej i Pol. Tow. Politechn., na którem 
prof. Hauswald przedłożył program obrad mającego się odbyć 

w maju Z j a z du, zapra::;zając członków okr(,'.gu lwowskiego 
i stauislawowskiego do licznego udziału w Zjeździe, tak przez 
os ob isty udział, wraz z paniami interesującemi się orga­
nizacją gospodar8tw domowych, jak przez nadesłanie ref e­
r at ów z praktyk i. Podcza::; Zjazdu będzie ::;ię można zetk11ąć 

osobiście z wybitnymi pracownikami przemysłu i techniki, do­
wiedzieć się o wielu cennych spostrzeżeniach i z,viedzić wzo­
rowo prowadzone wielkie zakłady tamtejsze. 

Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje Kom i te t Zjazdowy 
vV ars z a w a, Mokotowska 51. Wkładka wynosi 30 zł. od 
osoby. Kilka referatów członków lwowskich już jest zgło-

szonych. E. Il. 

4. Ustalono termin Walnego Zgromadzenia na <lziei1 28. 
marca 1 ~)28. 

5. Uchwalono po::;tawić wniosek na \Valuem Zgromadze­
niu wyboru Prof. Hnhera na członka honorowego P. T. P. 

li. Oddauo Prof. Nadolskiemu memorjał w sprawie ochrony 
tytuln inży11jera, celem wydania opinji. 

7. Wybrano delegatem \Vydzialu do Komisji l\fatki Inż. 

J a::;kól::;kiego. 

8. "'-,-ydział proponuje skład Korni!'::lji 1\Iatki celem oglo­
szenja składu osobowego na tablicy w sali odczytowej P. rr. l'. 

N a tern posiedzenie zamknięto. 

50. Sprawozdanie Wydziału Głównego Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
za rok 1927. 

Rok ubiegły zamknął półwiekowy okres istnienia. naszego 
Towarzystwa. i jako rok jubileuszowy zajmuje wybitne miejsce 
w historji Towarzystwa. Pragnąc należycie uczcić tę rocznicę 

Wydział Główny postanowił urządzić uroczysty obchód jubileu­
szowy, a Związek Polskich Zrzeszei1 Technicznych chcąc ze 
swej strony uświetnić tę uroczystość, zwołał w tym samym 
terminie ( 18. i 19. września 1927 r.) do Lwowa II. Ogólny 
Zjazd Polskich 'rechników Zrzeszonych, który obradował nad 
ważnym i aktualnym problemem "Pracy Gospodarnej". Swietny 
przebieg Uroczystości ju hileuszowej, w której wzięły udział 

najwybitniejsze o::;obistości ze świata naukowego i urzędowego, 
zarówno jak i Zjazd, który zgromadził znakomitych przedsta­
wicieli wszystkich działów gospodarstwa krajowego z całej 

Polski i którego uchwały stanowią cenny µrogram pracy go­
spodarczej dla wszystkich dziedzin, dowiodły z jednej strony 
o poważnem stanowisku, jakie Polskie 'rowarzy.stwo Politech­
niczne zdobyło sobie w świecie technicznym w czasie swej pół­

wiekowej pracy, z drugiej 1,trony o ważnej misji, jaką spełnia 
Związek Polskich Zrzesze11 rrechnicznych, organizując i koordy­
nując pracę techników polskich a zarazem dając inicjatywę do 
racjonalizacji pracy we wszystkich dziedzinach gospodarki kra­
jowej. Hasło, rzucone przez Związek, znalazło głośne echo we 
Wszystkich kołach zawodowych, którego wyrazem był nadzwy 
czaj liczny Zjazd najwybitniejszych fachowców i szereg znako­
mitych referatów, przed::;tawiających trwałą wartość dla plano­
wego rozwoju naszego przemysłu, handlu i rolnictwa. (Szczegó­
łowe sprawozdanie z uroczystości jubileuszowej i ze Zjazdu znaj­
duje i;ię w Czasopiśmie 'l'eclmicznem Nr. 23 z 10. grudnia 1927). 

Moralny sukces, jaki 'l1owarzystwo osiągnęło z okazji ob­
chodu swego 50 - lecia przekonał nas, że Towarzystwo kroczy 
po właściwej drodze i zaskarbiło sobie uznanie w szerokich ko­
lach świata techniczego i wlał w nas otuchę i wiarę w przy­
szłość. Działalność Towarzystwa w 1927 r. obejmowała, jak 

zawsze szerokie pole wiedzy i pracy technicznej we wszystkich 
jej przejawach i zagadnieniach, związanych ze stanowiskiem inży­
niena i jego uprawnieniami. 

Zjazd Delegatów Polskich Zrzeszeń Technicznych w War­
szawie dnia 26. maja 1927 r. wyraził życzenia, aby Towarzyst~ 
przygotowało wnioski w sprawie ustalenia uprawnień inżyniera 
i technika. Ponieważ nasze Towarzystwo uznawało już oddawna 
potrzebę ustawowego uregulowania uprawnień inżyniera, jak to 
jest przewidziane w § 2 ustawy z dnia 21. września 1922 r. 
w przedmiocie tytułu inżyniera, i uważało za wskazane usta­
lenie granicy uprawnień Technika o średniem wykształceniu 

i inżyniera, przeto szereg specjalnych komisyj, powołanych przez 
Wydział Główny, podjęło się niełatwego zadania wynalezienia 
zasadniczych podstaw w poszczególnych działach techniki, dla 
rozwiązania tego zagadnienia i uregulowania warunków pracy 
te0hników w Polsce. Ostateczne wnioski, zredagowane przez 
p. Prof. Zipsera, zostały imieniem Polskiego Towarzystwa Po­
litechnicznego przedłożone Zjazdowi Delegatów Polskich Zrze­
sze11 Technicznych, który się odbył dnia 27. listopada 1927 r. 
w Sosnowcu, lecz nie uzyskały większości głosów, wskutek czego 
załatwienie tej doniosłej sprawy zostało odłożone na nieograni­
czony czas. Jak potrzebne jest ustalenie uprawnień, związanych 
z tytułem inżyniera, tego-dowodem są liczne memorjaly i skargi, 
wnoszone do Towarzystwa, tyczące się nadużywania tytułu in­
żyniera przez niepowołane osobistości. 

Na zaproszenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (Dy­
rekcji Zdrowia Publicznego) podjęło się Towarzystwo opraco­
wania projektu ustawy budowlanej dla zdrojowisk. Projekt opra­
cował Kol. inż. Biernacki, a specjalna Komisja, złożona z wy­
bitnych inżynierów i architektów1 pod przewodnictwem Kol. 
Prof. dr. Nadolskiego, w ciągu licznego szeregu posiedze11 ten 
projekt szczegółowo zbadała i ustaliła, poczem został przedłożony 
Ministerstwu. 



. 
Zamknięcie rachunków za rok 1927. 

l,?aołt-.:a.~elc 1-cos~,... 

Przychód Rozchód Zł. Zł. - ~~li Zl. ~- - --

==================;:;=======::;:;======== 
2081 50 

14.4791 49 
5.082 16 

li I gr.l I gr~ 

vVpisowe .. 
W kładki bieżące . . 

,, zaległe ..... . 
Rk domu własnego „czynsz" .. 
Różne dochrdy (z tytułu Zjazdu) 
Odbitki autorskie . . . . . 

Redakcja „Czasopisma": 
Prenumerata . . . . . . . 
Nadzwyczajne . . . . . . 

Administracja „Czasopisma": 
Ogłoszenia . . 
1'adzwyczajne 
Rk odsetek. 
Niedobór 

I 
I 

10.939 25 
187 92 

10.614 56 

7.132 27 
21.560, 71 

376i U9 

I 
11.077 17 

207 10.821 56 
101 13 
962 20 

\ 
Razem . -.-. -. --,-- 71.80~118 

-- I- -

Sprawdzono dnia 7. marca 1928 r. 

Inż. lrl. Kuczyński, Inż. E. Nechaj, 

Stan czynny 
I 

W art ość realności Lk. 1721 1/ł . . li 
Ruchomości ..... . 
Zapas opalu . . . . .. 

Rk efektów i lokacji: 
Własne ....... . 
Fundusz im. Gostkowskiego 
Różni dłużnicy: 

Zt. gr. li Zł. I gr. 

I 

) 94 

I 50.000' 
3.630 

200 

1.2581 81 1.349 75 

Koło Architektów . . . . . . . . . . . 
·wydział ogłoszeń „Pat" . . . . . , . . 
Bank Gospodarstwa kr. Rk efektów 3239 . 

I 
560 -

1.900 -
I 44 60 2.504 60 

Akcepty: 
„Zareg·' weksel płatny 4/II 1928 

,, ,, ,, 10/Jll 1928 
Gotówka ..... 
Niedobór w r. 1927 . 

Razem. 

-----
1 so\ - I 

lCO - 180 -

I I 055 '. G5 
: li 9f>21 20 

. -.-.-.11--;- jl fr2.!-lH21 20 
--11--1- 1--1-

\Ve Lwowie, dnia 7. marca 1 U28 r. 

Reprezentacja Towarzystwa: 

Stosunek z innemi Towarzystwami 
Subwencje własne ....... . 

Rk Domu własnego: 

Podatki .............. . 
Konserwacja, administracja, asekuracja 

Rk Lokalu Towarzystwa : 

Opał . . ...... . 
Oświetlenie . . . . . . 
Utrzymanie czystości . 

Biuro Towarzystwa: 

Czytelnia ..... . 
Płace urzędników 

„ kursora 
,, posługujących 

Wydatki kancelaryjne 
Koszt ściągania wkładek 
Portorja ....... . 
Druki ........ . 
Remuneracja i Kasa chorych 

Redakcja „Czasopisma": 

Honorarj urn redaktora 

" 
autorBkie 

Druk ....... . 
Tablice i klisze 

Administracja „Czasopisma": 

Honorarjum administratora . 
Druk okładki .... 
Porto „Czasopisma" 
Prowizje i reklamy . 
Ekspedycja . . . . . 
Drobne ...... . 
Odpisy ruchomości . . . . . . . 
Pomnik śp. Im. Dr. Skibińskiego 
Obchód Jubileuszu 50-letniego 

I 

3275175 
2.770 1 75 

505 

1.209 27 
2.853 fil 4.0621 88 

1.356 10 
1.482 54 

391 69 3.230 33 -----

351 85 
2.520 
2.105 

325 
1.004 01 

626 02 
3fi2 
175 40 
955 20 8.424 48 

-----

978 34 
2.378 35 

22.026 20 
2.31-14 66 27.747 55 -----

500 
2.766 10 

(i90 65 
730 24 

1.129 (jQ 

509 n4 6.326 13 - 1- 56 05 
850 

17.829 01 

Razem. I 71.802 1s 
--i--1-1 

Inż. T. Fiedler, Inż. K. Gąsiorowski. 

Stan bierny ______ Jl Zł. _E li Zt. I gr. 

Fundusz im. Gostkowskiego 
- I 

Różni wierzyciele:· 
Związek Pol. Zrzeszeń Technicznych . 
Inż. Mazur Michał . • . . . . . . . 
Pierwsza Związk. Drukarnia we Lwowie . 
Koło ElektrotPchników . . . . 
Związek Pol. Tow. naukowych 
Depozyt ....... . 
Czysty majątek 
Nadwyżka lat ubiegłych 

52GII 
877 75 

(i.4101 50 
12 
38; 

1.258
1 

81 
! 

7.9GB 25 
70 

52.5DO 78 
1.049 36 

-~ 

~~---. -. --1~162932 201 
--11--1-11--1-1 

Sekretarz: Skarbnik: Prezes: 
Inż. St. Kozłowski w. r. Inż. E. Bronarski w. r. Inż. St. Rybicki w. r . 

Sprawdzono 7. marca 1928 r. 

Komisja lustracyjna: 
Inż. M. Kuczy,tski, Inż. E. Nechaj, Inż. T. Fiedler, Inż. K. Gąsiorowski. 
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Preliminarz Polskiego '"f'owarzystwa Politechnicznego na rok 1928. 
Preliminarz domu. 

li il

- Przychody 1 · ~ozchod_y __ -
L. p. . W y s z c z e g ó 1 n e n i e 

.. zł. \ gr. zł. I gr. 
==========*===1 ========i-i====i==== 

1 Ozynsza z domu własnego w roku 1928, w tern 3,000 zł. wartość czynszu lokalu 
Towarzystwa . 

2 Podatki rządowe i gminne 
3 Konserwacja, asekuracja i administracja budynku 
4 Zwrot do kasy Towarzystwa 

Zwrot do kasy Towarzystwa 

Preliminarz Towarzystwa. 

1 Saldo z roku 1927 ,,Niedobór" 

2 W ktadki członków : 

aj miejscowych 350 po 36 zł.= 12.600 zł. 

bj zamiejscowych 350 po 30 ,, = 10.500 
" ej emerytów 30 po 12 ,,= 360 

3 Koszty ściągania wkładek 

4 Lokal Towarzystwa : 

aj czynsz za lokal 3.000 zł. 
bj opal 1.500 

" c) oświetlenie 1.500 
" d) utrzymanie czystości 500 

5 Biuro Towarzystwa : 

a) wydatki kancelaryjne . 700 zł. 
b) portorja 300 

" e) druki 500 
" 

G Personal: 

a) place urzędników . 3.300 zł. 
b) 

" 
kursora 2.G40 

" ej 
" 

posługujących 60 
" d) 

" 
remuneracji i kasa chory cli 500 

" 
7 Czytelnia i bibljoteka 
8 Zgromadzenia i odczyty 
9 Stosunki z Towarzystwami 

10 Wydawnictwo Czasopisma 'J'echniczneyo : 

a) częsć redakcyjna 24.500 zł. 
h) Tl ogłoszeniowa 2.500 

" c) Tl wysyłkowa 1.500 
" 11 Prenumerata 

12 Ogłoszenia . 
13 Urządzenia i ruchomości 
14 Fundusz Gostkowskiego 
15 Dochód z domu własnego 
1G Nadwyżka dochodów 

Razem 

We Lwowie, dnia 2. marca l 928 r. 

Za Wydział Główny Polskiego Towarzystwa Politechnicznego: 

Sekretarz: Skarbnik: 

11.000 

li 11.000 1-11 

23.460 

12.040 
10.500 

5.000 

51.000 

Prezes: 

2.500 
3.500 
5.000 

11.000 

962 

630 

6.500 

1.500 

6.500 

1.500 
500 

3.200 

28.500 

200 
1.000 

7 

Gł.OOO 

Inż. Stanisla111 Kozłowski w. r. inż. lldward Bronarski w. r. Inż. Stanisław Rybicki w-. r. 

40 

-

GO 

I 
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Towarzystwo wydało opinję o statucie Instytutu wodocią­
gowo - kanalizacyjnego w ·warszawie na podstawie referatu Kol. 
Prof. dr. Nadolskiego. 

Wyłoniona Komisja pod przewodnictwem Kol. inż. Prezesa 
Gąsiorowskiego, a złożona z przedstawicieli górników, przemysłu I 
naftowego oraz prawników podjęła się opracowania projektu 
ustawy górniczej. 

Osobna Komisja wydala opmJę o statucie Polskiego To­
warzystwa Melioracyjnego w Warszawie. 

Komisja złożona z Kol. inż. Bratry, inż. Kozłowskiego, 

inż. Sądla, inż. Bronisława Wiktora i Prof. inż. Zipsera opra­
cowała opinję, tyczącą projektu ustawy o dostawach i robotach 
rządowych. 

Pod koniec 1927 r. powołano do życia Komisję do wy­
dania opinji o „ przepisach o urządzeniu oraz ruchu fabryk ma­
terj ałów wybuchowych". N a przewodniczącego zaproszono Prof. 
inż. Leśniańskiego, zaś jako członków: Prof. inż. Fryzego, 
Prof. inż. Piłata i Prof. inż. Wiktora Jakóba. 

Wydział Główny w myśl ogólnego programu działalności 
Towarzystwa ustalonego na początku roku, który miał w pierw­
szym rzędzie objąć sprawę wyzyskania sil wodnych, oraz sprawę 
naprawy i rozbudowy sieci dróg bitych we wschodniej Mało­

polsce i na Wołyniu, wreszcie rozpatrzenie środków dla zara­
dzenia nędzy mieszkaniowej, wyłoniło Komisję Hydrotechników 
pod przewodnictwem Kol. Wiceprezesa inż. Bluma. Komisję 

drogową i Komisję mieszkaniową obydwie ostatnie wymienione 
pod przewodnictwem Kol. inż. Biernackiego. 

Pozatem Polskie Towarzystwo Politechniczne zajmuje się 

sprawami szkolnictwa i popieraniem nauk. 
Dyrekcja państwowej Szkoły Przemysłowej zwróciła się 

opmJę w sprawie ewentualnego utworzenia oddziału meljora­
cyjnego przy Szkole Przemysłowej. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne na podstawie referatu 
Komisji złożonej z inż. Bluma, inż. Baca, inż. Kornelli, inż. Langa, 
Prof. Matakiewicza, Prof. Nadolskiego, inż. Przetockiego, inż. 

Wierzbickiego, inż. Winnickiego wydało opinję, według której 
jest przeciwne tworzeniu szkól meljoracyjnych typu średniego 
uznając, że organ pośredni między inżynierem i dozorcą meljo­
racyjnym jest zbędny, natomiast stwierdziło potrzebę tworzenia 
szkól typu niższego dla majstrów oraz dozorców meljoracyjnych. 
Opinję wysłano do l\linisterstwa W. R. i O. P. 

W 1927 r. pojawiły się pomysły poważnych czynników 
rządowych, zmierzające do przekształcenia i rozbicia jednolitej 
szkoły średniej ogólno - kształcącej, które to zamiary odbiły się 

głośnem echem i żywo poruszyły opinję publiczną. Polskie rro­
warzystwo Politechniczne zajmuje się tą sprawą i przyłączając 
się na podstawie referatu Kol. Prof. dr. 1\faksymiljana Matakie­
wicza do opinji Grona Profesorów Politechniki i Zjazdu Re­
ktorów Wyższych U czelni, stoi na stanowisku, że cel~m szkoły 
ogólno - kształcącej jest należyte przygotowanie do studjum wyż­
szego, który to cel spełnić może tylko niepodzielnie 8 - klasowa 
szkoła średnia. - Odnośną opinję przesłano do Minister­
stwa W. R. i O. P. 

Na podstawie komunikatu Prof. Stanisława Lorji, który 
wykładał przez dwa lata jako profesor wymieniony na Uniwersy· 
tetach amerykańskich, o olbrzymiem rozwoju laboratorjów nauko­
wych, utrzymywanych przez poszczególne gałęzie przemysłu, 

Towarzystwo, celem rozwoju rodzimego przemysłu i podniesienia 
jego poziomu, wybrało Komisję organizacyjną, której zadaniem 
jest opracowanie programu całej akcji i sposobu zainteresowania 
kół przemysłowych. Do Komisji weszli: Prof. Huber jako prze­
wodniczący, zaś profesorowie: Fiedler, Geisler, J oszt, Leśniań­
ski, Loria, Matakiewicz, Nadolski, Obmiński, Sokolnicki, Wi­
tkiewicz i Zipser jako członkowie. 

Zarząd Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych posta­
nowit wstawić sprawę laboratorjów naukowych dla przemysłu 

na porządek obrad III Ogólnego Zjazdu Polskich Techników 
Zrzeszonych, który się ma odbyć w czerwcu 1929 r. w Poznaniu. 

Rozpisano konkurs z fundacji im. barona Romana Gost­
kowskiego na dowolną pracę z zakresu nauk technicznych z ter­
minem do 30. listopada. Jako nagrodę wyznaczono 500 zł. -
\V oznaczonym terminie zostały wręczone dwie rozprawy, które 

::;ą przedmiotem bada11 przez Sąd konkursowy, przewidziany 
w statucie fundacji. 

Celem zjednywania µrelegentów dla środowych zebrań 

rrowarzystwa, wyłoniono Komisję odczytową, w skład której 
weszli: Prof. Kuryllo, inż. Sądel, inż. Poludniewski i inż. 

Bronarski. 
Towarzystwo wyznaczyło jako zwoich przedstawicieli: 

1. Na Zjazd Delegatów Zrzeszeń Technicznych, który się 

odbył w Warszawie dnia 26. maja 1927 r. Kol. Dutczyńskiego 
i Prof. Zipsera, oraz zastępców, a na Zjazd Delegatów Polskich 
Zrzesze11 Technicznych, który się odbył w Sosn~wcu dnia 27. 
i 28. listopada 1927 r. Kol. Wiceprezesa inż. Bluma, inż. Ko­
złowskiego i Prof. Zipsera. 

Na Zjazd ten przygotowało Towarzystwo wnioski tyczące 
się ustalenia uprawnie1i inżyniera i technika i laboratorjów 
naukowych, ut.rzymywanych przez poszczególne działy przemysłu. 

2. Do Pai1stwowej Rady Elektrycznej wspólnie z Krakow­
skiem Towarzystwem Technicznem inż. St. Bielińskiego, dyr. 
miejskiej elektrowni w Krakowie. 

3. Do Komisji stypendyjnej Oddziału lwowskiego Ligi mor­
skiej i rzecznej Wiceprezesa inż. Bluma. 

4. Do Rady Nadzorczej Miejskiego Muzeum Przemysłowego 
Prof. Krzyczkowskiego. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne starało bię o posady 
dla swych członków, bądźto bezpośrednio, popierając ich prośby 
o posady, bądź też przez ogłaszanie rozpisanych konkursów na 
wolne stanowiska w Czasopilmie Technicznem. 

·wydział Główny zajmował się sprawą III Zjazdu Zrze­
szonych Techników Polskich, który ma się odbyć w Poznaniu 
w 1929 r. i postanowił zaproponować Zarządowi Związku, ahy 
przedmiotem obrad tego Zjazdu był: ,,Stosunek wiedzy techni­
cznej do praktyki". 

Sprawozdanie finansowe. 

Rok budżetowy 1927 zamknięto niedoborem 962 zł. 20 gr. 
N a niedobór wpłynęła ta okoliczność, że członkowie zalegali 
z wkładkami, i pomimo kilkakrotnych przypomnień zaledwie 
30¾ zaległości zostało wyrównanych. Gdyby nie były wpłynęły 
subwencje udzielone przez Instytucje Państwowe i prywatne, 
z tytułu 50 - letniego obchodu jubileuszow~go Pol. Towarzystwa 
Politechnicznego połączonego z II Ogólnym Zjazdem Polskich 
'rechników Zrzeszonych, oraz należytości wpłacone przez roz· 
liczne firmy za ogłoszenia umieszczone w ,.,Księdze Pamiątkowej" 
wydanej z okazji 50 - letniego jubilem1zu, Towarzystwo nie mo­
głoby było uczynić zadość jednemu z najważniejszych swych 
zadań to jest utrzymać wydawnictwo Czasopisma Technicznego 
na tym poziomie na którem powinno się znajdować. 

Musi się tu zauważyć, że oprócz członków, którzy byli 
uwzględnieni w preliminarzu budżetowym na 1927 r., a którzy, 
jak już wyżej wspomniano, zalegają z wkładkami na kwotę 

4. 781 zł., są członkowie zalegający od kilku lat na kwotę 

G.300 zł. tak, że z końcem 1927 r. całkowita zaległość wynosiła 
11.081 zł. - Wobec tego pozwalamy rnbie przy tej sposobności 
z_wrócić uwagę Szanownych Kolegów, że Koledzy zalegający 
z wkładkami są zobowiązani statutowo do ich wyrównania, jak 
długo nie zgłosili swego wystąpienia z grona członków Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego. 

W roku sprawozdawczym Polskie Towarzystwo Politechni­
czne udzieliło Komitetowi budowy pomnika śp. Prof. inż. Karola 
Skibińskiego subwencji w kwocie 500 zł., która to kwota wzrosła 
do sumy 1.000 zł. przez zbiórkę dokonaną w czasie Zjazdn 
jubileuszowego. 

Dla wsparcia niezamożnych uczniów Okręgu lwowskiego, 
poświęcających się studjom żeglarskim w Tczewie złożyło To· 
warzystwo datek w kwocie 50 zł., a nadto udzielono subwencji 
w wysokości 200 zł. dla Związku Studentów Inżynierji Poli­
techniki lwowskiej na cele wycieczki naukvwej do Szwecji. 

Komisja rewizyjna sprawdziła dnia 7 marca 1928 
zamknięcie rachunkowe, stwierdziła jego zgodność z książkawi 
i stawia wniosek na udzielenie ahsolutorjum Wydziałowi, z v.·y­
rażeniem uznania za sumienne prowadzenie spraw kasowych i ra· 
chnnkowych, tudzież za wydatną pracę dla Towarzystwa. 



,,Czasopismo Techniczne". 
W roku ubiegłym wydano 24 zeszyty w obj~to8ci V ll -~-40L! 

stron. Do Czasopisma dołączono 16 tablic, a w tekście umieszczono 
299 rysunków. Artykułów i prac ogłoszono 61, napisanych przez 
48 autorów. 

Liczba prenumeratorów wynosiła w roku sprawozdawczym 
357, oddawano bezpłatnie 26, po zniżonej przedpłacie 38, za­
mieniano na inne czasopisma 38 egzemplarzy. 

Brak funduszów nie zezwolił na odpowiednie powiększenie 
objętości Czasopisma i szybkie wykorzystanie nadsyłanych prac, 
które musiały częstokroć dłuższy czas spoczywać w tece reda­
kcyjnej. Przewidywania z roku zeszłego co do napływu arty­
kułów sprawdziły się w zupełności, tak, że z brakiem materjału 
nie było kłopotu. Natomiast trudności w pozyskaniu opisów wy­
konanych lub projektowanych budowli istniały nadal. Trudności 
w szybkiem ogłaszaniu nadsyłanych artykułów były powodo­
wane nietylko skromnymi rozmiarami Czasopisma, lecz też nie­
rownomiernym zasilaniem Redakcji w materjał autorski. J estto 
wynikiem rozkładu zajęć inżyniera, dozwalających mu na pracę 
naukową tylko w porze zimowej. Według miejsca zamieszkania 
autorów, pochodziło z województwa lwowskiego 28, krakow­
skiego 8, warszawskiego 6, śląskiego 2, lubelskiego 1, łódz­
kiego 1, pozna11skiego 1 i wołyńskiego 1. 

Czasopismo utrzymywało się wylącznie z subsydjów udzie­
lanych przez P. T. P. i z dochodów z ogłoszeń i prenumeraty, 
innych źródeł dochodu w formie subwencyj od władz czy in­
stytucyj prywatnych nie posiadało. 

Z pobród zmian przeprowadzonych w roku sprawozdawczym 
podnieść należy wprowadzenie dla druku Czasopisma papieru 
ilustracyjnego, znacznie lepszego lecz i droższego. 

Z okazji 50 - letniego Jubileuszu P. T. P. i II Zjazdu 
Polskich Techników Zrzeszonych we wrześniu roku zeszłego, 

wydano specjalne zeszyty o zwiększonej objętości, jeden po­
święcony żegludze śródziemnej, drugi opisowi uroczystości zwią­
zanych z Jubileuszem i Zjazdem. 

I. Skład Wydziału Głównego Polskiego Tow. Politechn. 
Walne Zgromadzenie Polskiego rrowarzystwa Poli tech ni -

czego odbyło się w dniu 27 kwietnia 1927 r. Skład osobowy 
Wydziału Głównego: Prezes Inż. Stanisław Rybicki. I. Wice­
prezes Inż. Fryderyk Blum. II. Wiceprezes prof. Dr. Otto 
Nadolski. Cz ł o n ko wie : Inż. Bratro Emil, Inż. Dronarski 
Edward, Inż. Broniewski Alfred, Inż. Drexler Aleksander, 
Inż. Dutczyński Kazimierz, Inż. Gayczak Tadeusz, prof. Dr. 
Huber .Maksymiljan, Inż. Jaskólski Józef, Inż. Kozłowski 

Stanisław, Inż. Krzyczkowski Djonizy, prof. Dr. Matakiewicz 
Maksymiljan, Inż. Mazur Michał, Inż. Południewski Franciszek, 
Inż. .Roniewicz Włodzimierz, Inż. Sądel Wojciech, prof. Inż. 

Zipser Kazimierz. 
Do ewentualnego kooptowania: Inż. Krynicki Jan, Inż. 

Dr. Niemczynowski Tadeusz, Inż. Dr. Wrażej Władysław. 

W ciągu roku ustąpili z godności Członka Wydziału : 
Inż. Dutczyński Kazimierz i Inż. Poludniewski Franciszek. 

Wydział Główny udzielił prof. Dr . .Matakiewiczowi Maksy­
miljanowi urlopu z powodu spełniania przezeń funkcji Komisarza 
miasta Lwowa. 

II. K o m i s j a 1 u s t r a cy j n a ( 5 członków) : prof. Inż. 

Tadeusz Fiedler, Inż. Kazimierz Gąsiorowski, Inż. Marjan Ku­
czyński, prof. Gabryel Sokolnicki, Inż. Feliks Ernest Nechay. 

III. Sąd konkursowy im. ś. p. Romana bar. Gost­
kowskiego (3 członków, 3 zastępców). Członkowie: prof. Tadeu:-,z 
Obmiński, prof. Maksymiljan l\fatakiewicz. Zastępcy: prof. Edward 
Ueisler, prof. Djonizy Krzyczkowski, prof. Kazimierz Zipser. 

IV. Sąd p o 1 ub o w ny (18 członków). Ś. p. Inż. Win­
centy Rawski, Inż. Marcin Maślanka, Inż. Franciszek Połu­
dniewski, Inż. Dr. l\faksymiljan Thullie, Inż. Aleksander Wierz­
bicki, Inż. Kazimierz Winiarz, Inż. Stanisław Aleksandrowicz, 
Inż. Teofil Dujanowicz, Inż Kazimierz Gąsiorowski, Inż. Marjan 
Kuczyński, Inż. Kazimierz Engel, ś. p. Inż. Kazimierz Rogo­
ziński, Inż. Konstanty Biernacki, Prezes Inż. Paweł Prachtel­
Morawiańt1ki, Inż. Michał Łużecki, Prof. Ignacy Drexler, Prof. 
Edwin H auswald, Inż. Edmund Krzen. 
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V. Sąd honorowy (15 członków). Inż. Edward Hil­
bricht, Prof. Dr. Kazimierz Wątorek, Inż. Adolf Weiss, Inż. 

Jan Witkiewicz, Prof. Dr. Roman Witkiewicz, Prof. Dr. Zygmunt 
Klemensiewicz, Inż. Konstanty Biernacki, Prof. Placyd Dziwiń­
ski, Prof. Tadeusz Fiedler, Inż. Kazimierz Gąsiorowski, Inż 

Gustaw Mildner, ,Inż. Kazimierz Engel, Inż. Ludwik Friiauff, 
Inż . Kazimierz Zardecki, Prezes Inż. Paweł Prachtel-1\fora­
wiański. 

Członkowie Towarzystwa. 

W roku 1927 przyjęto 55 nowych członków. Zmarli: 
Inż. Rawski Wincenty, Inż. Przetocki Wacław, Inż. Kornicki 
Henryk, Inż. Mokrzycki .Antoni, Inż. Meier Leopold, Inż. Bia­
łoskórski Eugeniusz,, Inż. Szaynok Władysław, Inż. Rogoziń­

ski Kazimierz, Inż. Swiątkowski Antoni. Z końcem roku 1927 
liczba członków Towarzystwa wynosiła 743, z czego członków 
zwyczajnych było 728, nadzwyczajnych 6, honorowych 7, do­
żywotnich 2. 

Odczyty w r. 1927. 

lG. I. lnż. Emil Bratro „Asfald esseński i nawierzchnia 
Damanna". 

12. I. Prof. Edwin Hauswald „Nowe sposoby obliczania 
lin drucianych". 

19. I. Inż. Maurycy Altenberg „Koszta produkcji i wy­
sokość taryf w elektrowniach parowych i wodnych". 

26. I. Inż. Piotr Drzewiecki b. Prezydent miasta War­
szawy „ Wrażenia z podróży do Ameryki". 

9. II. Inż. Bernard Pordes „Międzynarodowy Kongres 
drogowy w Medjolanie". 

16. II. Prof. Ludwik Eberman „o wielkich motorach 
Diesla". 

23. II. Inż. Władysław Wrażej „Istota i rodzaje stopów 
lekkich". 

2. III. Prof. Dr. l\faksymiljan Huber "Rola i znaczenie 
nauk ścisłych i przyrodniczych w umiejętnościach inżynierskich". 

9. III. Dr. W. Borowicz i Prof. E. T. Geisler" Problem 
fabrykacji turbin parowych w Polsce". 

16. III. Sylwin Nawrocki „Zmiana konstrukcji i ulepsze­
nia parowozów". 

23. III. Inż. Kazimierz Gąsiorowski „ O projekcie ustawy 
górniczej". 

30. III. Inż. Dr. Zygmunt Fuchs „Z~sady pomiarów 
aerodynamicznych". K 

6. IV. P. Władysław Klimczak „Nowe kierunki w arch~ 
tekturze zagranicznej". 

13. IV. Inż. Władysław \Vrażej „Nowy sposób badania 
jakości żelaza kujnego w warsztacie mechanicznym". 

20. IV. Prof. Edwin Hauswald „Nowe systemy plac". 
4. V. Prof. Ignacy Drexler „Szerokość jezdni w ulicach 

miejskich". 
11. V. Senator Dr. :Maksymiljan Thullie „Najnowsze do­

świadczenia Empergera ze slupami owijanymi z duszą żeliwną". 
18. V. Prof. Dr. Karol vVątorek „Projekt polskiej na­

wierzchni kolejowej". 
25. V. Prof. Dr. Maksymiljan Matakiewicz „Reforma 

szkoły średniej". 
8. VI. Inż. Józef Francoz „Krata drewniana własnego 

systemu i dotychczasowe jej zastosowanie". 
15. 6. Inż. Zygmunt Braun „Czy budowa samochodów_ 

osiągnęła szczyt swego rozwoju". 
5. X. Inż. Józef Jaskólski „Spółki akcyjne" (ustawa, ren­

towność i t. d. 
12. X. Inż. Emil Bratro „Ruch drogowy a wypadki sa­

mochodowe". 
19. X. Prof. Edwin Hauswald „Międzynarodowy Zjazd 

Naukowej Organizacji pracy w Rzymie". 
26. X. Jan Wesołowski referent Wojew. ,,Pokazy poło­

graficzne okolic Polesia i Wołynia, oraz aktualne zdjęcia po­
wodzi w Małopolsce". 

9. XI. Prof. Edwin Hauswald „O nowych sposobach reor­
ganizowania ½arządu przed:-,iębiorstw". 
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lG. XL Inż. Józef Pruchnik „Opracowanie generalnego 
projektu meljoracji Polesia". 

23. XI. Prof. Ludwik Eberman „Pogadanka na temat 
,, Wrażenie z podróży do Berlina". 

30. XL Inż. Antoni Humicki Prof. Szkoły przemysłowej 
w Warszawie „Sprawozdanie z działu prób mechanicznych wy­
stawy berlińskiej". 

7. XII. Prof. Ga bry el Sokolnicki „Przepisy budowy i ru­
chu urządzeń elektrycznych prądu sHnego". 

14. XII. Inż. Emil Bratro „Komunikacja samochohowa 
i jej stosunek do koleji". 

21. XII. Inż. Robert Karp „ O turbinach parowych prze­
ciwprężnych systemu Ljungstrom wyrobu szwedzkiej fabryki 
,,Stal" (wykład w języku niemieekim). 

28. XII. Prezes Inż. Stanisław Rybicki "Zagajenie Jy­
sk usj i na temat stosunku komunikacji samochodowej do kolei", 
wygłoszony w dniu 14. XII. przez Inż. Emila Bratro. 

Sprawozdanie Oddziałów P. T. P. 

Przemyśl. Oddział Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
w Przemyślu liczył w dniu 1. II. 1927 21 członków; w r. 1927 
ubyło 7, przybyło 7. Stan członków w dniu 1. I. 1928 wynosi 
21. W ciągu roku 1927 odbyły się 4 posiedzenia Wydziału, 

2 odczyty: 28. IV. Inż. Pragfowskiego na temat „Pogląd na 
najnowsze zagadnienia w rolnictwie", obecnych 290/o członków, 

13. V. Inż. Kozieła na temat "Ekonomja ciepła w budo­
wnictwie", obecnych 30¾ członków. 1 wycieczka naukowa po 
zabytkach historycznych miasta Przemyśla wraz z wykładami 
Inż. Odińskiego. 

Stan Kasy dnia 7. II. 1927 wynosił 117·44 Zł. - Stan 
Kasy z dnia 6. I. 1928 wynosi 138·56 Zł. 

Bilans kasowy za czas od 7. II. 1927 do 6. I. 1928: 
Stan Kasy dnia 6. II. 1927 117·44 Zł., wkładki członków 

672·50 Zł. Odesłano do Lwowa 
wkładki członków 

Kursor 
Na budowę nagrobka ś. p. prof. 
Druki na książeczki w kładko we 
Znaczki pocztowe i kowerty 
Stan kasy dnia 6. I. 1928 

Skibińskiego 

555·50 Zł. 
43·- n 

50·- n 

0·48 " 
2·40 " 

142·56 n 

138·56 Zł. 

Sambor. '\V r. 1927 liczył tutejszy Oddział D-ciu człon­
ków. W porównaniu z r. 1926, okazuje się ubytek 7 człon­

ków, spowodowany w jednym tylko wyµadku przeniesieniem 
kol. Inż. Teofila Hornickiego z Sambora do Turki. l\limo wy­
siłku chętnych i wytrwałych jednostek Oddział nie mógł wy­
kazać należytef żywotności, a to z powodu zbyt malej ilości 
członków obarczonych pracą zawodową. Na walnem zgroma­
dzeniu członków w dniu 23. stycznia 1928 wybrano Wydział 
na rok 1928 w następującym składzie. Prezes: kol. Wewiórski, 
zastępca Prezesa: kol. Kossonoga. Członkowie Wydziału: kol. 
Niżankowski, Czaczkowski, Waszko. Zastępcy członków Wy­
działu: kol. Danek, Manasterski. Komisja rewizyjna: kol. Ba­
tycki, Badeńczyk. 

Stanisławów. W dniu 31. grudnia 1927 ilość członków tut. 
Oddziału wynosiła 48 t. j. wystąpiło 5 1 wstąpiło 3 członków. 
Skład Wydziału był następujący: Prezes: Inż. Franciszek Jo­
nas, Wiceprezes: Inż. Stefan Szumski, Sekretarz: Inż. Tadeusz 
Rubczak, Skarbnik: Inż. Mieczysław Grzybowski. Członkowie 
\Vydziału: Inż. Jan Lorfing, Inż. Leon Rauch i Inż. Dec. 
Komisja lustracyjna: Inż. Marek Amster i Inż. Włodzimierz 
Dziekański. 

Zestawienie kasowe: 

Saldo z dnia 1. I. 1927 
Wkładki za rok 1927 
Zaległości za rok 1926 

Dochody: 

razem 

3G·45 Zt 
1.385·25 „ 

225~- " ~ 
1.ti45·70 Zł. 

Do Zarządu Głównego 
Kursor . 
Różne 

Księgarnia . 
Saldo z dnia 1. I. 1828 

Rozcho11y: 

razem . 

1.497·50 Zł. 

60·- ,, 
20·30 n 
44·40 „ 
23·50 „ 

1.G45·70 Zt 

Wygłoszono pięc wykładów, a mianowicie: Inż. Łachec­
kiego p. t. ,,Rozwój lotnictwa", Inż. Richtera „Walka gazowa", 
Inż. Dr. Popławskiego 77 200-lecie maszyny parowej", Inż. Falka 
„Numeracja i znakowanie wagonów P. K. P.", Inż. Wiktora 
"Jakich podkładów używać na P. K. P.". 

Urządzono wycieczki; Do J aremcza, celem oglądnięcia 
budującego się mostu sklepionego o świetle G5·0 m. Do mostu 
na Bystrzycy Sol. w Stanisławowie, celem oglądnięcia nowego 
sposobu fundowania na palach żelbetowych. 

Tarnów. Działalność Oddziału naszego zasadzała się w ubie­
głym roku głównie na zebraniach miesięcznych, połączonych 
z referatami na aktualne tematy i nawiązanemi do nich dy­
skusjami. 

Referaty poszczególne wygłosili: 
Kol. Wow konowicz „ O fabrykacji przetworów azotowych" 

(z racji powstać mającej państwowej fabryki w T&.rnowie). 
Inż. Poloński z Warszawy „O przeżyciach w Bolszewji". 
Kol. Studnicki „O odbudowie ratusza tarnowskiego (za­

bytek architektury z końca średniowier.za). 
Kol. Huber „O zjeździe techników we Lwowie i jubile­

uszu Tow. Poli technicznego". 
Kol. Wowkonowicz „ Wrażenia z odbytej świeżo podróży 

naukowej po Niemczech, Anglji, Holandji, Francji i Austrji". 
Kol. Schwakopf 71 0 kongresie drogowym w Warszawie 

i zagadnieniach organizacji i administracii drogowej w Polsce". 
Wycieczki urządzono w ubiegłym roku: do Elektrowni 

miejskiej - dla zwiedzenia rozpoczętej budowy bezkompresso­
rowego motoru Diesla na 800 KP.; na budowę ratusza - bę­

dącego w stanie gruntownej odbudowy. 
W uroczystościach jubileuszowych Tow. Politech. repre· 

zentowali nasz Oddział kol. Huber i Rajca. 
Oddział nasz wziął korporacyjnie czynny udział w akcji 

zapomogowej na rzecz ofiar powodzi - na wezwanie Powiat. 
Komitetu ratunkowego. 

Wyłoniony z grona członków Oddziału Komitet zabawowy 
urządził w hieżącym karnawale wieczór inżynierów, który wy· 
padł pod każdym względem znakomicie. Dochód przeznaczono 
dla Tow. Szkoły Lud. na fundusz budowy sceny przy sali od· 
czytowej T. S. L. 

Członków liczył Oddział z końcem roku sprawozdawczego 
23. Obrót kasowy wynosił w ubiegłym roku 804·50 zł. 

Walne zgromadzenie Oddziału, które się odbyło w dniu 
11. IL 1928 udzieliło ustępującem11 wydziałowi absolutorjuIIl 
i wybrało nowy Wydział w skład którego weszli: Brosz pre· 
zes, Huber wiceprezes, jako członkowie: Htipsch, Letschner, 
Leuchter, Okoń, Plachte, Wojewski i Studnicki, jako delegat 
do Wydziału głównego. Do Komisji rewizyjnej wybrano: Kol. 
Rajcę i lteicha, do Sądu polubownego Vayhingera i Schwa· 
kopfa. 

Wolne posady. W okręgn Dyrekcji Kolei Pm'tstwowych 
w Krakowie wakuje kilka. posnd inżynierów drogowych i inżynie· 
rów mierników. 

Do pmmu tych przywiiizane jest uposażenie grupy IX-YIII, 
zale;i;nie od praktyki zawodowej, posiad:mej przez kandyuatów. 

Warunki przy,iQcia: nieprzekroczony wiek 85 lat, obywatel­
stwo polskie, dyplom uzyskany na jednej z Politechnik kr:ijowych, 
względnie dyplom ,mgraniczny nostryfikow:1ny. .... 

Posady są do objęcia natychmiast. 
====-- ===============-=---=====~ 

Walne Zgromadzenie Członków P. T. P. 
bnia 28. marca b. r. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Inż. Włodzimierz Roniewicz. Nakładem Polskiego r_rowarzystwa Politechnicznego we Lwowie, 
Pierws7,a 7,wią7.kowa Drukarnia WP- T,wowiP-, ul. T,imlego 4. 



CZAROPISMO TECHNICZNE 1928. TABLICA I. 

:) 

ll!Jf'. :J. 

Do artykułu Inż. Szachtmajera: ,,.Jesienny pochód lodów ½ r. 19~7". 



CZA~OPIS:.\[O TECHXICiNl1~ 19~8. 

I/.'}'' ,1. 

Do artyknln Tnż. Szachtmajera: ;1.fesiem1y pochórl loM)\\· z r. rn27''. 
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